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Pracą naszą przyczynimy się 


do wzrostu sił obozu pokoju 


Naród polski- na tysiącach zebrań w miastach i wsiach - wybiera delegatów 
na Krajowy Kongres Pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Nieustan- 
nie rośnie aktywność najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego w wal- 
ce o pokój. 

Na tysiącach zebrań robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca posta- 
nawiają walczyć e pokój przedtermi 
nowym realizowaniem zadań produk 
cyjnych. 


Warszawa 


W stolicy na zebraniu wyborczym 
delegatów na dzielnicową konferen- 
cję obrońców pokoju około 1.000 ra- 
botników ZWUT jak najostrzej po- 
tępiło amerykańskich agresorów i 
wyraziło swe bezgraniczne oburze- 
nie na bestialskie metody, stosowa” 
ne przez amerykańskich gangsterów 
w walce z ludem koreańskim. Zebra 
ni długo manifestowali na cześć Zw. 
Radzieckiego, obozu pokoju i jego 
wodza Generalissimusa Stalina. 
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Na zebraniu wyborczym Komitetu 
Obrońców Pokoju w fabryce im. K. 
Świerczewskiego załoga postanowiła 
wzmóc swój wkład w walkę o po- 
kój. „Załoga naszej fabryki — czy- 


tamy w uchwalonej rezolucji — pra | 


gnie przez wzmożenie wydajności 
pracy przyczynić się do przyśpiesze- 
nia realizacji Planu 6-letniego, a tym 


samym do wzmocnienia siły naszego 
Państwa Ludowego oraz do zwięk= 
szenia potęgi światowego obozu po- 
koju“. 2 

Zgromadzeni postanowili dla ucze 
czenia pierwszego polskiego Kongre 
su Obrońców Pokoju w dniach 30 i 
31 sierpnia zaciągnąć „Warty Poko- 
2444 


Lublin 

W całym województwie lubelskim 
odbywają się wybory delegatów na 
miejskie i powiatowe konferencje 0- 
brońców pokoju. Społeczeństwo Lu- 
blina tłumnie wypełnia lokale wy- 
borcze, manifestując swą nieugiętą 
wolę walki o pokój, Na zebraniu ob 
wodu 15 zgromadzeni z entuzjaz- 
mem wznosili okrzyki na cześć poko 
ju, Prezydenta Bolesława Bieruta i 
wielkiego przywódcy ruchu obroń- 
ców pokoju — Generalissimusa Sta- 
lina. W obwodzie 16 w prezydium, 
obok robotników zajął miejsce ks. 
prefekt Antoni Nowak. 

Na wszystkich zebraniach przyj- 
mowane są rezolucje, w których ze- 
brani domagają się wycofania wojsk 
amerykańskich ż Korei i zaprzestania 


Chwała narodowi koreańskiemu | 


walczącemu w obronie ojczyzny " 


W warunkach ciężkiej wojny 
w obronie ojczyzny święci dziś 
naród koreański swe święto wy- 
zwolenia. 

Pięć lat temu zwycięska Ar- 

- mia Radziecka, rozgromiwszy ať- 
mię  imperdalistycznej Japonii 
przyniosła wolność Korei. Nad 
tym krajem umęczonym dzie- 
siątkami lat okupacji japońskiej 
zaświtaia jutrzenką lepszego žy- 
cia. Naród koreański wyprosto- 
wał plecy po długiej niewoli, zde 
cydowany odbudować swój kraj, 
swoje państwo i nigdy więcej nie 
dopuścić do obcego panowania 
na swej ziemi. Rękojmię lepszej 
przyszłości widział w demokra- 
tycznym ustroju ludowym i w 
przyjaźni z wielkim Związkiem 
Radzieckim, obrońcą wszystkich 
uciśnionych narodów. 

Natychmiast po kapitulacji Ja 
ponii, w całej Korei zaczęły po- 
wstawać Komitety Ludowe. W 
stolicy kraju, Seulu, powstał kos 
mitet przygotowany dla organi- 
zacji władzy państwowej. Wkrót 
ce po tym, 6 września, odbył się w 
Seulu zjazd przedstawicieli ludo- 
wych. który dokonał wyboru 

= Centralnego Komitetu Ludowego 
Republiki Koreańskiej, w skład 
którego weszli przedstawiciele 
różnych partii i kierunków. 

Deklaracja Centralnego Komi- 
tetu Ludowego głosiła: odbudowę 
niepodległości Korei, likwidację 
przeżytków feudalizmu, budowę: 
ustroju demokratycznego, podnie 
sienie stopy życiowej mas pracn- 
jących, umacnianie pokoju wraz 
z wszystkimi miłującymi pokój 
narodami. Armia Radziecka, któ- 
ra wkroczyła do Korei jako Ar- 
mia — Wyzwolicielka popąrła 
masy ludowe, uznałą Komitety 
Ludowe jako legalne organy wia- 
dzy i stworzyła pomyślne warun 
ki dla ich działalności, 

Niestety, wojska radziecki 
znalazły się tylko w części Korei. 
Na południe od 38 równoleżnika 
wylądowali Amerykanie. To prze 
sądziło o dalszych losach Korei 
Południowej. ; 
. Mac Arthur w pierwszej chwili 
trakiował Koreę Południową ja- 
ko amerykańską kolonię. Jako je 
dyną władzę w kraju proklamo- 
wał amerykańskie władze woj- 
skowe. Komitety Ludowe zo- 
stały rozwiązane. Zaczęły się 
prześladowania patriotów koreań 
skich i ruchu demokratycznego. 

Pięć lat Korea była podzielona. 
Dążąc do jej przekształcenia w 
bazę swej agresywnej polityki w 
Azji, Amerykanie nie dopuścili 
do zjednoczenia Korei. W 1948 r. 
Związek Radziecki wycofał swe 
wojska z Korei Północnej, gdzie 
w wyniku powszechnych wybo- 
rów. w których wzięła również 
udział ludność Korei Południo- 


wej proklamowana została Ko- 
reańska Republika Ludowa. Dla 


„walki z Republiką Amerykanie 
utworzyli w Korei Połudńiowej 
'marionetkowy rząd, na czele któ 
rego postawili swego agenta, Li 
Syn Mana, powszechnie zniena- 
widzonego zdrajcę interesów na- 
rodowych. 
Czym był reżim Li Syn Ma- 
na określił najlepiej przewodni- 
czący amerykańskiej misji woj 
skowej w południowej Korei, 
gen. Roberts. „Amerykański pła 
tnik podatkowy, oświadczył on, 
posiada -w Korei armię, która 
jest świetnym „psem łańenucho- 
wym“, strzegącym kapitałów ulo 
kowanych w tym kraju“. Tego 
„psa“ spuścili amerykanie z łań 
cucha, ruszywszy w dniu 25 czer 
- wca na podbój całej Korei. 

„Nad naszą ojczyzną i narodem 
zawisło wielkie niebezpieczeń 
stwo“ — powiedział w odezwie 
do narodu premier Republiki Ko- 
reańskiej,j Kim Ir Sen, wzy- 
wając go do obrony ojczyzny. Na 
ród koreański powstał jak jeden 
mąż i gromiąc wroga, rozbijając 
lisynmanowskie i amerykańskie 
dywizje zapisuje chlubną, wspa 
niałą kartę w dziejach ruchu wy 
'zwoleńczego uciśnionych naro- 
dów. i 

Bohaterstwo żołnierzy Armii 
Ludowej i partyzantów, bohater 
ska postawa całego narodu, świa 
domego słuszności swej sprawy 
okazały się siłą niezwyciężoną. 
Pod jej naporem kruszą się i ła 
mią wojska największego mocar 
stwa imperialistycznego. Nie ma 
bowiem w armii amerykańskiej 
ducha, który może dać tylko po- 
czucie słuszności i sprawiedliwoś 
ci sprawy, o którą się walczy. 

Nie pomogą amerykańskim 
agresorom ani ohydne, barbarzyń 
skie naloty dokonywane z po- 
wietrzą na cywiłną ludność, ani 


wykrętne manewry w Radzie 
Bezpieczeństwa, gdzie nie chcą 
dopuścić do pokojowego rozwią 


zania sprawy koreańskiej propo 
nowanego przez ZSRR. W Korei 
czeka ich sromotna klęska. Speł 
nią się słowa wodza narodu ko- 
reańskiego Kim Ir Sena, któ 
ry powiedział: „Jestem przekona 
ny, że sprawiedliwa walka za oj 
,czyznę i naród zakończy się zwy 
cięstwerń*. 

Gniewem przepełniają wszysi- 
kich uczciwych Indzi na świecie 
zbrodnie amerykańskich imperia 
listów w Korei. Cała postępowa 
ludzkość w tysiącach demonstra 
cji solidaryzuje się z walką na- 
rodu koreańskiego. Z tą walką 
solidaryzuje się również naród 
polski, który w dniu święta wyz 
wolenia Korei przesyła walczące 
mu © wołność narodowi pozdro- 
wienia i życzenia szybkiego zwy 
cięstwa. 

Chwała narodowi koreańskie 
mu, mężnie walczącemu z agre- 
sją amerykańską! 


obcej interwencji. M. in. robotnik 
Jan Woźnica, aktywista i gorący 
zwolennik pokoju, mówi: „Pokój 
zwycięży, ale o to zwycięstwo trze” 
ba walczyć codziennie i na każdym 
kroku“, 
„ 
Bydgoszcz 

We wszystkich prawie powiatach 
woj. bydgoskiego rozpoczęły się wy 
bory delegatów na powiatowe i miej 
skie konferencje obrońców pokoju. 

Na zebraniu wyborczym kolejarzy 
węzła bydgoskiego, wybrano na de- 
legata m. in. Wojciecha Czapczyka, 
przodującego maszynistę parowozu 
PM—2-5, który zainicjował nowe 
metody pracy w kolejnictwie, z 

W przygotowaniach do Kongresu 
Pokoju współdziałają księża. Aktyw 
nym organizatorem akcji wyborczej 
w pow. chojnickim jest ks. Stefan 
Zygmunt Kotwarski. W pow. bydgo 
skim mieszkańcy gminy Dobróż wy 
brali jako delegata na konferencję 
powiatową ks. proboszcza Czepka z 
Wudzynia, 


* * * 


Manifestacją walki o pokój było 
zebranie wyborcze na przedmieściu 
Inowrocławia — Mątwy, gdzie na de 
legatów wybrano czołowych przodo 
wników pracy i racjonalizatorów: 
kowala Niańkowskiego, murarza 
Szczęsnego i Kóścielskiego. 

Delegatem został również wybra- 
ny proboszcz parafii Mątwy, ks. Ka 
zimierz Grabianka, który wyróżnił 
się już w akcji zbierania podpisów 


ofiarnym aktywistą ruchu obrony 
pokoju. p . . 

Wśród entnzjastycznych okrzyków 
na cześć światowego obozu pokoju, 
Związku Radzieckiego i Generalis- 
simusa Stalina, zebranie zakończo- 
no uchwaleniem rezolucji, która m, 
in. głosi: 

„Potępiamy z całą stanowczością 
brutalne bombardowania bezbron= 
nych miast koreańskich przez pirac- 
kie samoloty amerykańskie, 

O naszą niezłomną wolę, o potęż- 
ną liczbę naszych zwolenników roz- 
biją się niecne machinacje kapitali- 
stycznych podżegaczy wojennych. 

Niech żyje wódz światowego obo- 
zu pokoju — Generalissimus Józef 
Stalin! - 

Niech żyje pokój między narodami 
świata!” 


W dniu Święta Narodowego Korei z najdalszych zakątków 


świata płyną wyrazy serdecznej przyjaźni i braterstwa dla bom 
haterskiego narodu, walczącego z imperialistycznymi najeźdź* 
cami o świętą sprawę swej wolności i niezawisłości, ze wszyst 
kich stron świata płyną pozdrowienia dla bohaterskiego wodzą 


walczącej Korei — towarzysza Kim Ir Sena. 


Robotnicy ZPB im. Stalina 


manifestują na cześć Kongresu Pokoju 
Z obrad konferencji Obrońców Pokoju Dzielnicy Fabrycznej 


Dzielnicowa konferencja Obroń- 
ców Pokoju Dzielnicy Fabrycznej 
odbyła się wczoraj w sali Robotni- 
czego Domu Kultury. Prócz delega- 
tów wybranych przez oddziałowe 
komitety obrońców pokoju w ZPB 
im. J. Stalina, przybyli licznie To- 
botnicy tych zakładów, szczelnie 
wypełniając salę. 

Referat o aktualnej sytuacji poli- 


pod Apelem Sztokholmskim i A i zagadnieniach związanych 


Mac Arthur ewakuuje lotniska 


Ostatnie bazy samolotów USA w Korei — 
przenoszone są w szybkim tempie do Japonii 


LONDYN (PAP) — Korespondent 
Agencji Reutera donosi z frontu w 
Korej, że na odcinku południowym 
wojska amerykańskie zawikłane są 
w walki z partyzantami i oddziałami 
półńocho - koreańskimi, które prze- 
niknęły głęboko na zaplecze wojsk 
nieprzyjacielskich i przecinają linie 
komunikacyjne między Masam a' woj- 
skami amerykańskimi, znajdującymi 
się w odległości 8 km na wschód od 
Czindżu. 3 

Nad rzeką Naktong wojska półno- 
cno - koreańskie rozszerzyły znacz- 
nie swe przyczółki mostowe w pobli- 
żu Jongsan (miejscowość ta znajdu- 
je się w odległości 12 km na półno- 
eny wschód od miejsca, w którym 
rzeką Naktong skręca na wschód). 
Nadto kilka pułków północno - Ko- 
reańskich, zaopatrzonych w czołgi 1 
artylerię, przekroczyło rzekę Nak- 
teng na północ od miejscowości Wae 
gwan. W związku z tym sztab Mae 
Arthura w oficjalnym komunikacie 
podał, że na północ od Taegu sytua- 
cja przedstawia się groźnie dla 
wojsk amerykańskich i poładniowo - 
koreańskich. 

Na wybrzeżu wschodnim toczą się 
w dalszym ciągu walki o lotnisko 
znajdujące się w odległości 10 km na 
południe od portu Pohang. Lot: sko: 
to jest ważną bazą amerykańskich 


Za nrzykładem towarzyszy Z kopalni im. |. Wieczorka 
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Robotnicy budowlani Katowic 
podejmują zobowiązania produkcyjne 


KATOWICE (PAP). — W odpo- 
wiedzi na wezwanie górników z ko- 
palni im. J. Wieczorka, robotnicy 
Społ, Przeds. Budowłanego, zatrud- 
nieni przy budowie „Domu Prasy“ 
w Katowicach, podjęli liczne zobo- 
wiązania produkcyjne pod hasłem 
„Zwiększoną wydajnością pracy wal 
czymy o pokój i pomagamy naszym 
braciom w walczącej Korei“. 

Wśród niemilknących oklasków 
wielokrotny przodownik pracy i re- 


samolotów bliskiego wsparcia. Komu 
nikat Mac Arthura doniósł, że lotni- 
sko na południe od Pohang znajduje 
się pod ogniem artylerii wojsk pół- 
nocno - koreańskich, wobec czego 
wszystkie samoloty oraz urządzenia 
techniczne zostały przetransportowa 
ne do innej bazy. Korespondent Agen 
cji Reutera dowiaduje się.'że nowa 
baza amerykańskich samolotów blis- 
kiego wsparcia znajduje się na tery- 
torium Japonii. 


PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do- 
noszą, że 13 sierpnia wieczorem do 
wództwo naczelne sił zbrojnych Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 


/kratycznej ogłosiło następujący ko- 


munikat: 

Oddziały -Armii Ludowej w dal- 
szym ciągu prowadzą na' wszystkich 
frontach uporczywe walki z wojska- 
mi amerykańskimi i lisynmanowski 
mi. Wojska ludowe, które wyzwoliły 
na wschodnim wybrzeżu Korei mia 
sto Gide, kontynuują natarcie. Woj 
ska ludowe otoczyły w tym rejonie 
stawiające zaciekły opór oddziały 
nieprzyjaciela i wyzwoliły: całkowi- 
cie miasto Pohang — ważny punkt 
strategiczny na wybrzeżu wschod- 
nim i jeden z najważniejszych por- 
tów nieprzyjaciela, 


wego gmachu w stanie surowym do 
15 grudnia br. tj. o 2 miesiące 
wcześniej, niż przewidywał plan ro- 
bót. 

Pragnąc przyczynić się do przed- 
terminowej realizacji tego zobowią- 
zania, poszczególne brygady zatrud- 
nione na terenie budowy, powzięły 
dodatkowe zobowiązania. Na czoło 
ich wysuwa się zobowiązanie bty= 
gady obsługi sprzętu i maszyn Jana 
Najmsa, która postanowiła — przez 


kordzista robót ciesielskich — Star | zmniejszenie do minimum postojów 


nisław Parkitny, 
całej załogi budowy „Domu Prasy“ 
zobowiązanie wykończenia 4-piętro- 


złożył w imieniu | maszyn — wykonać prace betoniar- 


skie przy użyciu jak naimniejszej Ii 
czby betoniarek. 


tuzjastycznie. Rozlegają się okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego, na 
cześć wodza narodów, walczących o 
pokój. Zebrani wstają i skandują 
słowa: Komsomoł! — Stalin! — Bie- 
rut! — Pokój!.. 

Dyskusję podsumował tow. Godziń 
ski, który między innymi powie- 
dziął: 

— Słowa, które tu padły i które pa 
dną jeszcze w Warszawie na I Ogól- 
nopolskim Kongresie Pokoju dojdą 
do uszu panów z Waszyngtonu i 
Londynu i będą dla nich ostrzeże- 
niem. Polska klasa robotnicza nieu- 
stępliwie zwalczać będzie ich knowa 
nia, ofiarnie będzie bronić pokoju 
wespół z narodami radzieckimi, we 
spół ze światowym obozem postępu 
i pekoju, którego wodzem jest Wiel- 
ki Stalin, wódz międzynarodowego 
proletariatu i całej postępowej, mi- 
łującej pokój ludzkości. 

Zebrani wybrali delegatów na 
Kongres Pokoju, delegatów na kon- 
ferencję wojewódzką. oraz stałe pre 
zydium dzielnicowego Komitetu O- 


z obroną pokoju wygłosił tow. Go- 
dziński, Mówca zobrazował nieustan 
ny wzrost sił obozu pokoju i zada- 
EF narodu polskiego w walce o po- 
kój. 

Referat raz po raz przerywany 
był okrzykami na cześć Tow. Stali- 
na, na cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Przewodniczą 
cego tow. Bieruta. Gdy była mowa 
o napaści amerykańskich agresorów 
na Koreę, zebrani wznosili entuzja- 
styczne okrzyki na cześć ludu kore- 
ańskiego i jego bohaterskiej armii. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
referacie, zabrali licznie głos paT- 
tyjni i bezpartyjni bojownicy o po- 
kój. wskazując na konieczność wzmo 
żenia naszego wysiłku w walce o wy 
konanie planów produkcyjnych. w 
codziennej walce o realizację Planu 
6-letniego, którego wykonanie przy- 
czyni się do utrwalenia pokoju świa 
towego. 

Burzliwymi oklaskami przyjęli ze 
brani wystąpienia robotnie, które 
ma konferencji. podejmowały nowe 
zobowiązania na cześć Kongresu Po 
koju. f BA 
OB. ZOFIA ZOFIR — prządka z 
przędzalni średnioprzędnej — w i- 
mieniu załogi swojego oddziału zo- 
bowiązała się wykonać ponad plan 
18.000 kg przędzy. Przędzalnia śređ- 
nioprzędna zmniejszy w sierpniu po 
stoje w stosunku do lipca o 4,8 pro- 
cent. Załoga oddziału podejmuje się 
oczyścić teren fabryczny z nagroma 
dzonego gruzu i odpadków drzew” 
nych oraz oczyścić tory kolejowe. 

„Na cześć Kongresu Pokoju — 0- 
świadczyła JANINA PIETRZAK, tka 
czka, ZMP-ówka — podejmuje się 
przejść z obsługi 18 automatycznych 
krosien na 24, 

Wzywam wszystkie koleżanki do 
podjęcia podobnych zobowiązań, do 
pójścia w ślady młodzieży komso- 
molskiej, której doświadczenia w ru 
chu wielowarsztatowym są powsze- 
chnie znane. Korżystajmy z przebo- 
gatych doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego. który dzięki pełnej po- 
święcenia, bohaterskiej pracy swych 
obywateli jest najpotężniejszą osto- 
ją pokoju światowego.” ; 

Przemówienie ob, Pietrzakówny 
zostało przyjęte przez zebranych en-. 
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nej. 


lucję, w której czytamy: 

„My, pracownicy ZPB im. Stalina, 
zebrani na dzielnicowej Konferencji 
Pokoju Dzielnicy Fabrycznej w dniu 
13 sierpnia 1950 roku, stwierdzamy 
co następuje: 

Jesteśmy członkami 
się wokół Związku 


skupiającego 
Radzieckiego 


czącego o sprawiedliwość społeczną, 
postęp i socjalizm w myśl wskazań 
wielkich wodzów: klasy robotniczej 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
Na jawną agresję imperializmu 
amerykańskiego, skierowaną w pier- 
wszym rzędzie przeciwko ludowi ko 
reańskiemu, odpowiemy mocniej- 
szym zwarciem naszych szeregów i 
pogłębieniem więzów. solidarności i 
braterstwa, łączących nas z ludem 
koreańskim i masami pracującymi 
całego świata, R 
Z eałą odpowiedzialnością i zrozu- 
mieniem wagi walki o pokój prze- 
prowadziliśmy wybory delegatów, 
by tą drogą wnieść jak największy 
wkład w pracę Pierwszego Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju. j 
Jednocześnie oświadczamy, że 
świadomi znaczenia, jakie dla świa- 
towege obozu pokoju ma silna Pol- 
ska Ludowa,  zobowiązujemy się 
wszystkimi siłami realizować cele 
wytknięte przez 6-letni Plan budo- 
wy podstaw socjalizmu w Polsce. 
Będziemy każdego dnia pracą naszą 
-przyczyniać się do wzrostu sił obo- 
zu pokoju, którego zwycięstwo jest 
równie pewne, jak nieuniknioną jest 
klęska światowego imperializmu. 
Niech żyje Światowy obóz obroń- 
ców pokojn i jego wielki przywódca 
i Generalissimus Stalin!“ 


Równie poważne zobowiązanie pro 
dukcyjne podjęli inni robotnicy 
Państw. Przeds, Budowl., zatrudnieni 
na tej samej budowie. Postanowili 
oni wykonać do 9 września br, 2.100 
betonowych pali pionowych i 1.710 
pali skośnych. 

Ponadto liczne zobowiązania pod- 
ieli zatrudnieni nabudowie ZMP-ow 
cy. M. in. młody przodownik pracy 
— Wiktor Piłat, wykonujący 204 
proc. normy, zobowiązał się pod- 
nieść wydajność swej pracy o 46 
procent. 


brońców Pokoju Dzielnicy Fabrycz= . 


Na zakończenie uchwalono rezo= 


światowego obozu pokoju, obozu wal 


= ky, 
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W dniach 10 i 11 sierpnia toczyły 
się w Łodzi obrady Plenum Zarzą- 
du Łódzkiego Związku Młodzieży 
Polskiej, Obrady te miały na celu 
podsumowanie dotychczasowej dzia 
łalności organizacji łódzkiej ZMP i 
wytyczenie Uróg dalszej pracy w 
myśl wskazań ostatniego Pienum 
Rady Naczelnej ZMP. 


W obradach udział wzięli przo- 


downicy pracy i racjonalizatorzy 
ZMP-owcy oraz przewodniczący 
dzielnie i zarządów fabrycznych 


ZMP z większych zakładów pracy 
na terenie naszego miasta. Obecni 
byli także: sekretarz KŁ PZPR, tow. 
Kuliński, sekretarz Zarządu Głów- 
nego ZMP — tow. Góralski oraz 
kierownik Wydziału Prasowego, re- 
daktor naczelny „Sztandaru Mło- 
dych" — tow. Lutkiewicz. 

Po wysłuchaniu referatu tow. Cha 
belskiego „O aktualnych zadaniach 
politycznych i organizacyjnych 
ZMP“ i referatu tow. Stefańskiej 
„Plan Sześcioletni i nasze zadania 
w budownictwie socjalstycznym* 
— rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której szeroko omówiono: niedo- 
ciągnięcid w pracy łódzkiej organi- 
zacji ZMIP, analizując ich przyczy- 
ny i wskazując na środki poprawy. 
Zabierający głós w dyskusji stwier- 
dzili, że zdają sobie w pełni sprawę 
z tego, iż od zwalczenia braków i 
niedociągnięć zależy w. poważnej 
mierze zwiększenie udziału mlo- 
dzieży w budownictwie socjalistycz- 
nym, w wykonaniu Planu 6-let- 
niego. 


Młodzież. musi zmobilizo- 
wać wszystkie siły do wy- 
konania Planu 6-letniego 


We wszystkich niemal wypowie 
dziach w dyskusji, wysuwało się na 
czoło zagadnienie Planu 6-lelniego. 
Czy mówiono o produkcji, czy o 
szkolnictwie — myśl przewodnią 
stanowiło jedno: miedociągnięcia i 
braki należy jak najszybciej usu- 
nąć; bo stoją przed nami wielkie za 
dania Planu 6-letniego, bo trzeba 
wychować nowe kadry, niezbędne 
dla jego realizacji. 

— Chcemy, ażeby Plan 6-lefni wy 
konany byl przed terminem — mó- 
wi tow. Flajszman — i dłatego win- 
niśmy mobilizować młodzież do wał 
ki o wykonywanie planów produk- 
cyjnych, powiązać się ściśłe z mło- 
dzieżą z fabryk. Mobilizować mło-' 
dzież do zwiększenia wydajności 
pracy, pociągać swym zapałem i en- 
tuzjazmem starszych robotników. 
Winniśmy w kołach samokształce- 
niowych studiować cyfry Planu 
6-letniego, a to na pewno porwie i 
rozpali całą pracującą młodzież, Mu 
simy popularyzować osiągnięcia mło 
dzieżowych przodowników pracy, 

- walkę o jakość, ruch wielowarszta- 
wyd walkę o uzyskanie oszczędno- 
i". 

Dyskutanci wskazali jednocześnie 
na szereg niedociągnięć w dotych- 
czasowej pracy łódzkiej organizacji 
ZMP. 


Oderwanie od mas 
młodzieży 


— Wytworzył się w niektórych 
naszych śnstancjach  organizacyj- 
nych biurokratyczny styl pracy — 
„zza biurka” mówi przewodni- 
czący Dzielnicy Górnej ZMP. kol. 
Przyszewski — Członkowie zarzą- 
dów dzielnicowych, idąc w teren, 
nie interesowali się w. dostatecznej 
mierze potrzebami i bolaczkami mło 
dzieży. Odbijało się to także na szko 
lenin ideologicznym, Na terenie na- 
szej dzielnicy typowano często mło- 
dzież na szkolenie mechanicznie, nie 
wnikając w to, kogo właściwie na to 


biorąc 


M0 tRdia 


(Z obrad Plenum Zarządu Łódzkiego ZMP) 


szkolenie kierujemy. Skutek był ta- 
ki, że większość naszych członków 
nie uczęszczała fa szkolenie". 


Brak ścisłego powiązania 
z Partią 


Z wypowiedzi zebranych wynika- 
ło jasno, że przyczyną wielu niedo- 
ciagnieć był brak należytej współ- 
pracy z organizacjami partyjnymi. 
„Do organizacji partyjnej chodziło 
się wtedy, kiedy był potrzebny sa- 
mochód dla zorganizowania wyciecz 
ki“ — oświadczyła jedna z bio- 
rących udział w dyskusji ZMP-ówek 
— Brak ten odbił się poważnie na 
pracy organizacji młodzieżowej, po- 
wodując nieraz wypaczenie linii 
ideologicznej, sprawiając, iż koło 
ZMP nie nmiało niekiedy 


jasno swego miejsca i roli w zakła- 
dzie pracy, że ZMP-owcy nie czuli 


się adpowiedzialni za pracę zawodó- 


wą i nie umieli jej powiązać z pracą 
organizacyjną”, 


Słaba opieka 
nad młodzieżą ZHP i SP, 


— „Wróg klasowy — stwierdza 
tow. Albrecht, komendant Z 
rzuca się przede wszystkim na te 
odcinki naszego życia, które wydają 
mu się najbardziej dostępne, Jest to 
szczególnie niebezpieczne na odcin- 
ku dziecięcym. Mieliśmy tego przy- 
kłady w tegorocznej harcerskiej ak- 
cji letniej, kiedy fo rozpowszechnia- 
no niecne plotki, które wywoływa- 
ły panikę wśród rodziców, Aby za- 


określić „pobiec zakusom wroga na tym odcin 


ku, musimy odcinek dziecięcy oto- 
czyć należytą opieką 


Tow. Woźniak, przedstawiciel 
Miejskiej Komendy „Służba Polsce“ 
mówi o tym, że organizacja 
ZMP-owska nie zdawała sobie spra- 
wy z możliwości oddziaływania na 
młodzież zorganizowaną w hufcach 
„SP“, nie otaczała opieką tej mio- 
dzieży. 


W młodzieży jest twórczy 
entuzjazm 
— trzeba go umieć 
wyzwolić ' 


Łódź jest miastem, w którym mło 


dzież pierwsza ` rzuęiła hasło mło- 
dzieżowego współzawodnictwa pra- 
cy, Hasło to podjęli później starsi 


Aktualne zadania łódzkiej organizacji ZMP 


Z referału tow. Ghabelskiego, przewodniczącego Zarządu Łódzkiego ZMP 


Tow. Chabelski, nawiązując do 
uchwał Plenum Rady Naczelnej 
ZMP i zadań stojących w związku 
z nimi przed łódzką - organizacją 
młodzieżową, omówił na wstępie 
sytuację międzynarodową, podkre- 
ślając coraz bardziej potężny wzrost 
sił obozu pokoju. 

— Naszym zadaniem — powie> 
dział tow. Chabelski — jest skupić 
pod hasłem walki o pokój całą na- 
s24 uczciwą młodzież — robotni- 
ków, chłopów, studentów i uczniów. 
Młodzież naszej organizacji musi 
nieustannie prowadzić bezwzględna 
i bezlitosną walkę ze wszystkimi 
wrogami pokoju, ze Sługusami zagra 
nicznych bankierów i  podżegaczy 
wojennych, 


NIEDOCIĄGNIĘCIA I BRAKI 
— Łódzka organizacja ZMP — 
stwierdził referent — posiada nie- 
wątpliwie osiągnięcia na odcinku so 
cjalistycznego budownictwa — we 
współzawodnictwie pracy, racjona- 
lizatorstwie i nowatorstwie. Dobrze 
rozumie swoją rolę organizacja 
ZMP w ŁZPO Nr 4, gdzie młodzież, 
udział we współzawodni- 
ctwie, pracując na taśmach młodzie- 
żowych, z każdym dniem podnosi 
swoje wyniki pracy i łączy pracę 
organizacyjno - polityczną z reali- 
zacją planów produkcyjnych, Osią- 
gnięcią te zawdzięczą ona utrzyma- 
niu ścisłej więzi z podstawową or- 
ganizacją partyjną. 

Jest jednak jeszcze wiele takich 
organizacji młodzieżowych, które 
jak np. w Nowej Tkalni ZPB im. 
Stalina, nie interesują się udziałem 
młodzieży we współzawodnictwie, 
nie mobilizują jej do wykonywania 
zadań produkcyjnych, Podobnie nie 
właściwie pojmują rolę naszego 
związku zarządy zakładowe ZMP Za 
kładów im, Marchlewskiego, Dzier- 
żyńskiego, Szenwalda i innych. Stan 
ten tolerowany. jest, niestety, przez 
Zarządy Dzielnicowe ZMP, 


W OBLICZU 
ODPOWIEDZIALNYCH ZADAŃ 


W pracy swej powinniśmy się 0- 
pierać na bogatych doświadczeniach 
bratniego, leninowsko - stalinow- 
skiego Komsomołu, wiernego po- 
mocnika Partii Bolszewickiej. 

Organi zacje ZMP-owskie winny 
wiec inicjować i rozwijać nowe for- 
my udziału młodzieży w walce o 
wykonanie planu: brygady dobrej 


50 lat temu — dnia 14 sierpnia 
1900 roku — robotnicy warszta- 
tów kolejowych i parowozowni w 
Tyflisie rozpoczęli zorganizowaną 
pod względem politycznym ofen- 
sywę przeciwko caratowi, prze- 
ciw kapitaiistom;, ofensywa ta 
przeistoczyła się w olbrzymi 
strajk. Ruch strajkowy rozsze: 
rzył się na inne przedsiębiorstwa, 
Organizatorem strajku była cea- 
tralna grupa  socjałdemokratycz- 
na, na której czele stał Towa- 
rzysz Stalin. 

Demonstracja polityczna ropot- 
ników tyfliskich wykazała ich dej 
rzałość polityczną, uświadomie* 
nie klasowe oraz silne zespolenie 
organizacyjne. Wszystko to robot 
niey tyfliscy zawdzięczali Towa- 
rzyszowi Stalinowi i jego wspól- 
bojownikom w zaraniu walki re- 
wolucyjnej w Gruzji i w Kraju 
Zakaukaskim — A. Cułukidze i 
Ł. Kecchoweli. 

W artykule pt, „Zadania socjal- 
demokratów rosyjskich (1897 r.) 
Lenin wzywa  socjal-demokratów 
do brania bezpośredniego udziału 
„we wszystkich starciach robotni 
ków z kapitalistami" w związku 
z długością dnia roboczego, wys0 
kością płac, warunkami pracy 
itp. Wzywa, aby pomagać robotni 
kom, „ściślej i praktyczniej for- 
mułować swe żądania. wobec 
przedsiębiorców“, 

Za niecierpiące zwłoki zadanie 
Lenin uważał popularyzację idei 
walki klasowej i socjalizmu na- 
ukowego wśród szerokich rzesz 
robotników. 

Podobne zadania stawiał Towai 


jakości, stosowanie. metody oszczę- 
dnościowej Lidii Korabielnikowej, 
szefostwo przodujących 
wów nad pozostającymi w tyle, ape 
le produkcyjne itd. 

Tow. Chabelski omówił następnie 
szeroko braki łódzkiej organizacji 
ZMP na odcinku szkolenia ideolo- 
gicznego, błędy popełniane przy or 


'ganizowaniu kursów szkoleniowych, 


stwierdzając, że w roku bieżącym 
szkoleniem należy objąć jak najszer 
sźe masy młodzieży, zapoznać ją 


gruntownie z wielkim Krajem So- 


cjalizmu — Związkiem Radzieckim, 
z życiem i pracą zahartowanej w 
walce młodzieży radzieckiej. 


ZMP ODDANY POMOCNIK 
PARTII 
Łódzka organizacja ZMP — stwier 
dził tow. Chabelski — realizować 
będzie swoje zadanie udziału y 
budownictwie socjalistycznym i 


walce z wrogiem klasowym, jako 


kolekty- | 


bojowy i oddany pomocnik Polskiej 
Zjednoczenej Partii Robotniczej. 

Kończąc swój referat tow. Chabel 
ski stwierdził: 


— Mamy wiele błędów w naszej 
dotychczasowej pracy, mamy równo 


cześnie * wszelkie warunki do ich 
przezwyciężenia, Niech to nasze Ple 
nura stanie się początkiem prawdzi 
wego przełomu w pracy łódzkiej or 


ganizacji ZMP, Niech łódzka orga-' 


uizacja podniesie wysoko swą rolę 
przywódcy i wychowawcy szerokich 
mas młodzieży. Młode. pokolenie , z 
entuzjazmem pójdzie wówczas da 
wielkiej pracy nad budową kwitną 
cej i szczęśliwej Socjalistycznej Pol 
ski. 

Cała młodzież łódzka przy boku 
Partii stanie w pierwszej linii w 
wielkim boju o wykonanie porywa 
jących zadań Planu 6 - letniego, od 
da wszystkie swe siły sprawie bu- 
dowy socjalizmu i utrwalenia poko- 
ko | ju na całym świecie. 


robotnicy. Jaki jest obecnie. udział 
młodzieży we współzawodnictwie % 
Dość znaczny. ale bynajmniej nie 
wystarczający. Młodzież, biorąca 
udział we współzawodnictwie nie 
zawsze jednak znajduje zrozumie- 
nie i opiekę. Mówiła o tym miodzie- 
żowa przodownica pracy z ZPB im. 
Marchlewskiego — Kiliszkowska, 


— „Kiedy spytałam ob. Frontcza- 
ka, referenta współzawodnictwa pra 
cy, usłyszałam w odpowiedzi, że ja 
nie potrzebuję znać ilości przodow- 
ników, ani planów poem 
że to nie moja rzecz”, 


„W zakładach im, Hanki dawid 
kiej będziemy mieli næ 1 września 
100 procent współzawodniczącej mło 
dzieży — mówi kol. Kozielewski. — 
jest to wynikiem pracy referentów 
młodzieżowych, którzy odbywali roz 
mowy ną ten temat i wyjaśniali zna 
czenie współzawodnictwa. Widać 
stąd, że młodzież jest ofiarna i chce 
pracować, ale trzeba ją otoczyć tro- 
skłiwą opieką i wskazywać właści- 
we formy pracy. 


Zagadnienie wzrostu 
szeregów organizacyjnych 


Jak wynikało z wypowiedzi po- 
szczególnych „mówców — dotychcza 
sowy wzrost szeregów ZMP na te- 
renie Łodzi nie przebiegał w spo- 
sób właściwy. Ostatnio dało się za- 
obserwować zjawisko, że do szere- 
gów ZMP zaczęła napływać przeważ 


nie młodzież szkolna, napływ zaś 
młodzieży robotniczej się zmniej- 
szył. 


— Musimy zdawać sobie jasno 
sprawę — miówił kol. Kowalczyk — 
że jeśli chcemy oddziaływać na ma- 
sy młodzieży niezorganizowanej, 
musimy zwiększyć liczebnie nasze 
szeregi. Do tych szeregów musi na- 
płynąć młodzież robotnicza, najlep- 
sza młodzież, przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy, którzy czynem 
przy warsztacie pracy zadokumento 

|wali swój stosunek do Połski Ludo- 


—<ŁL>ę em M 


Nr 223 


Wytężymy wsz ystkie siły dla wykonania 


PORYWAJĄCYCH ZADAŃ PLANU 6-LETNIEGO 


wej. Oczywiście, nie znaczy to, że 
nie będziemy przyjmować do ZMP 
młodzieży szkolnej, ale większość, 
trzon naszej organizacji musi stano- 
wić młodzież robotnicza”, 

Mówiono także o niewłaściwym 
awansowaniu młodzieży, © tym, że 
często młodą przedownicę pracy, 
prządkę lub tkaczkę awansuje się 
na pomoc biurową. Tak być nie po- 
winno, Należy awansować w ten 
sposób, żeby najzdolniejszych mło- 
dych robotników wysyłać do Tech- 
nikum, zapewnić im możność zdo* 
bycia wykształcenia zawodowego. 
W sprawy awansu młodzieży muszą 
bardziej niż dotychczas, wglądać 
organizacje młodzieżowe. 


Naszym wzorem — 
bohaterski Komsomoł 


Młodzież ZMP-<owska winna brać 
przykład z bohaterskiej pracy Kom- 
somolu — oświadczył kol. Wojcie- 
chowski — winna znać osiągnięcia 
młodzieży radzieckiej. Młodzież ra- 
dziecka pracuje na najtrudniejszych 
odcinkach, dając wzór bohaterskie- 
go poświęcenia w pracy i w walce, 
Winniśmy bardziej, niż dotychczaś, 
zapoznawać się z jej wspaniałymi 
osiągnięciami", 


t e é 

W dyskusji omawiano: szeroko 
sprawę mobilizacji młodzieży do wy 
konania Planu 6;letniego, do walki 
z łazikostwem w zakładach pracy, 
do aktywniejszej walki o wychowa= 
nie nowego typu ZMP-owcą — © no 
wej, socjalistycznej moralności, Po- 
ruszono także sprawę nauki w szko- 
łach podstawowych i w wyższych 
uczelniach. sprawę konieczności 
szkolenia ideologicznego szerokich 
rzesz ZMP-owców, opieki nad mło- 
dzieżowymi racjonalizatorami i przo 
downikami pracy. 


W dyskusji zabrał głos sekretarz 
Komitetu Łódzkiego Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, tow. 
Kuliński. 

(Fragmenty przemówienia : 
Kulińskiego podajemy poniżej), 


tow. 


Jaka hędzie nasza młodzież - taka będzie Partia 


Z przemówienia tow.- Kulińskiego, sekretarza Kt. PZPR 


— Przysłuchując się dyskusji — mó- 
wił tow. Kuliński—trzeba stwierdzić, 
fakt podniesienia się poziomu poli- 
tycznego organizacji łódzkiej Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej. Widać, że 
młodzież troszczy się coraz bardziej 
o swój zakład pracy, o wykonanie 
płanów produkcyjnych, że żyje ty- 
mi zagadnieniami. Mimo to ZMP 
nie uchronił się od błędów i niedo 
ciągnięć. 


Plenum Rady Naczelnej ZMP wy 
sunęło sprawę silniejszego związania 
organizacji młodzieżowej z  czoło- 
wym oddziałem klasy robotniczej— 
PZPR. Trzeba powiedzieć, że zada- 
niem Partii na tym odcinku jest po 
moc polityczną i ideologiczna dia 
organizacji młodzieżowej. Nie zna- 
czy to jednak, że będziemy za was 
pracowali. Młodzież miisi sama rea 
lizować swe zadania. 


Głównym zagadnieniem, stawia- 
nym przed wami przez Plenum Ra 
dy Naczelnej, jest sprawa oderwa- 
nia się od szerokich mas młodzieży. 
Oderwanie to spowodowało w du- 
żej mierze niedociągnięcia w pracy 
młodzieży łódzkiej na odcinku pro- 
dukcji. Nie umieliście dotrzeć do 


młodzieży, która realizuje plany, nie 
potrafiliście poznać jej bolączek i 
trudności. A tak być nie powinno. 
Musicie iść „do tej młodzieży, poz- 
nać ją, uczyć się od niej. Towarzysz 
Stalin mówi, że należy się uczyć 0d 
mas, aby potem samemu uczyć ma- 
sy. Dlatego też wy powinniście u- 
czyć się od mas młodzieży. 

Nie wątpię, że nastąpi przełom w 
pracy łódzkiego ZMP, gdyż stoją 
przed nami wielkie zadania. 

Spójrzmy tylko na gigantyczne za 
mierzenia Planu 6 - letniego! Wspa 
niałe perspektywy, jakie w tym Pia 
nie widzimy przed sobą, muszą por 


wać i rozpłomienić najszersze rze- 


sze naszej młodzieży. 

Nie wolno nam jednak upajać się 
słowami Po bolszewicku musimy 0 
cenić pracę, która stoi przed nami. 
Organizacja ZMP musi przygoto- 
wać kadry, a to zadanie nie łatwe. 
Przełom, który się obecnie dokonu= 
je w waszej organizacji, winien poz 
wolić na wychowanie . szerokich 
mas młodzieży w socjalistycznym u 
miłowaniu i entuzjazmie pracy. 
Tym entuzjazmem musicie rozpalić 
szerokie masy młodzieży niezorga- 
| nizowanej. 


Dyskusja wasza wykazała, że np, 
w ZPB im. Marchlewskiego mło- 
dzież nie wykonywała baz akordo- 
wych, co przyczyniało się do niewy 
konywania planów produkcyjnych: 
Dlatego też poważnym zagadnie- 
niem jest sprawa zwiększenia Wy- 
dajności pracy w przemyśle. Pro 
dGukcja nasza w Planie 6 - letnim 
będzie potężnie wzrastała, _ Musicie 
więc bojowo po komsomolsku bić 
się o zwiększenie wydajności pracy; 
o zmniejszenie  nieusprawiedliwio- 
nej absencji. 

Waszym zadaniem jest wychowy 
wać młode pokolenie w pracy I w 
walce. ZMP musi stać się organiza 


cją klasową, organizacją walki. Mu 
sicie tworzyć nowe szeregi awan- 
gatdy robotniczej, która będzie u=- 
miała zwalczać wroga klasowego. 
Słyszeliśmy w dyskusji, że wróg kla 
sowy nie śpi, że przechodzi do ro- 
boty dywersyjnej na różnych. odcin 
kach. Trzeba go umieć wykrywać 
Ale sam aktyw tego nie dokona. 
Do tej walki trzeba umieć porwać 
całe załogi fabryczne i na tym po- 
legą umiejętność wygrania walki, ja 
ka przed nami stoi. 


| 


+ 


Waszym sztandarem winien stać 
się sztandar marksizmu - leniniz- 
mn, a waszą drogą — droga Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, prowadzącej naród ku socjaliz 
mowi. 


Przykladem dła was winien być 
Komsomol, organizacja, która jest 
wiernym pomocnikiem WRP (b). 
Trzeba, abyście i wy idąc za przykła 
dem Komsomołu umieli wychować 
należycie młodzież. 


Plan 8 = letni realizujemy w do- 
bie zaostrzającej się walki klaso- 
wej. Zadania, stawiane przed wami 
przez waszą. Radę Naczelną, można 
zrealizować tylko w walce klaso- 
wej. 

Fartia zdaje sobie sprawę, że wy 
będziecie. fundamentem budującej 
się Polski Socjalistycznej. Jaka bę 
dzie nasza młodzież i jej wychowa 
nie, taka będzie nasza Partia, Dla- 
sk też wasze zadania są wielkie, 
dińtego musicie odpowiednio wycho 
wać i ubojowić swoje szeregi. 

Tego życzymy Wam w realizacji 
waszych pięknych zadań, wspanła- 
tych zadań w budownictwie Polski 
Socjalistycznej”, 


W 50 rocznice bohaterskiego strajku 


rzysz Stalin przed tyfliskimi so- 
cjal-demokratami. 

„W okresie 1898—1900 tyfliska 
centralna grupa socjal-iemokraty 
czna dokonała olbrzymiej pracy 
rewolucyjno: -propagandowej i or- 
ganizacyjnej w celu utworzenia 
nielegalnej socjal-demokratycznej 
organizacji partyjnej; członkowie 
centralnej grupy partyjńej pro- 
wadzili intensywną propagandę re. 
wolucyjną, każdy z nich. kierował 
pracą koła robotniczego. Towa- 
rzysz Stalin sprawował pieczę 
nad 8 robotniczymi kołami socjal 
demokratycznymi* (L. Beria — 
„Przyczynek do historii organi- 


zacji bolszewickich krajów zakau : 


kaskich“ ). 

„Przypominam sobie — mówi 
Stalin — rok 1898, kiedy po raz 
pierwszy powierzono mi kółko, 
składające się z robotników war 
sztatów kolejowych... Tutaj, w 
gronie tych towarzyszy, przesze- 
dłem wówczas pierwszy swój bo- 
jowy chrzest rewolucyjny.. PE) 

Lata 1898—1900 były również 
latami chrztu rewolucyjnego ro- 
botników Tyflisu. 

W tym okresie pod kierownie- 
twem Towarzysza Stalina zorgani 
zowano szereg strajków i manife 
stacji pierwszomajowych w Cen- 
tralnych Tyfliskich Warsztatach . 
Kolejowych, w fabryce  Bezar- 


kolejarzy 


dżanca, w tramwajach konnyen 
oraz w garbarni Adelchanowa, 


Towarzysz Stalin wszczepiał ro 
botnikom  marksistowskie rozu- 
mienie aktualnej sytnacji, prowa 
dził ich do ¿taku przeciwko twier 
dzom caratu i kapitalizmu. Dzia- 
łalność ta znalazła dobitny wyraz 
w sierpniowym strajku 1900 ro- 
ku, który odbił się szerokim e- 
chem wśród mas robotniczych 
Rosji carskiej. i zapisał wspania- 
łą kartę historii walki rewolucyj 
nej w Kraju Zakaukaskim i w 
Gruzji 


Towarzysz Stalin postanowił 
wprowadzić sprawę robotniczą na 
tory walki politycznej. W organi 
zowaniu strajku sierpniowego To- 
warzyszowi Stalinowi pomagali 
aktywnie: Kalinin, Kecchoweli, 
Dżaparidze oraz przodujący To- 
botnicy — Alilujew, Sturua, Czo- 
driszwili, Boczoridze i inni. Wes- 
pół z innymi przedstawicielami 
robotników pod bezpośrednim kie. 
rownictwem  Towarzysza Stalina 
opracowali oni plan strajku i sfor 
mułowali żądania wobec admini- 
stracji. 


25 lipea 1900 r. 200 robotników 
tókarni zażadało od administra- 


tyfliskich | 


cji zlikwidowania pracy nocnej, 
motywując to argumentem, że w 
skwarne dni lata 18—20-godzinna 
praca jest w Tyflisie niemożliwa. 
10 sierpnia przyłączyli się. do 
tych żądań robotnicy oddziału wa 
gonowego, 

Administracja miała nadzieję, 
że za pośrednictwem kierowników 
brygad uda jej się zastraszyć ro- 
botników, jednak rachuby jej 0- 
kazały się mylne. 

12 sierpnia odbyło się zebranie 
przedstawieieli oddziałów, na któ 
rym robotnicy uzgodnili następu 
jące żądania: zlikwidować” prace 


wieczorną, podwyższyć płace, 
znieść kary, zakazać brutalnego ` 
obchodzenia się z robotnikami 


itd. Na żądania te administracja 
odpowiedziała represjami. Nocą 
13 sierpnia aresztowano 68 przo- 
dujących robotników. 

„Na wieść o tym, nazajutrz, 14 
sierpnia robotnicy ogłosili strajk. 
Pierwsi rzucili pracę robotnicy 
tokarni, Wkrótce za ich przykła 
dem poszli robotnicy oddziału wa 
gonowego i montażowego. 

Około godz. 9 rano strajk o- 
garnął całkowicie tyfliskie warsz- 
taty kolejowe i „parowozownię. 
Administracja nie omieszkała 


przedsięwziąć - AE TEANA Jero- 
ków: wezwano oddziały wojsko- 
„we, w sukurs im pośpieszyło kil- 
kuset policjantów. 

Tegoż dnia strajkujący robotni 
cy sformułowali nowe żądania, 
które 15 sierpnia przedstawiono 
dyrektorowi Kolei Zakaukaskich. 
Przerażony dyrektor zakwalifiko- 
wał strajk jako bunf. W Tyflisie 
ogłoszono stan wojenny. 

W dwa dni później żony aresz- 
towanych robotników udały się 
przed pałac. generał- -gubernatora 
i zażądały wypuszczenia na wol- 
ność mężów. Była to pierwsza ma 
nifestacja kobiet w Kraju Zakaa- 
kaskim. 

W całym mieście rozpowszech= 
niano ulotki i prokłamacje komi- 
tetu strajkowego. Policja przez 
całą noc zrywała nalepione na 
murach proklamacje. 

Represję trwaly. 
884 osoby: 

Jak wynika z zachowanych w 
archiwach materiałów, władze po 
licyjne zdawały sobie sprawę, że 
olbrzymi ten strajk jest wyni- 
kiém pracy organizacyjnej, doko- 
nanej przez tyfliską centralną 
grupę socjal- demokratyczną. Je- 
dnåkże carskim pachołkóm nie u- 
dało się wykryć promotora tej 
akcji, Towarzysza Stalina. 


Mimo iż w wyniku zaciekłych 


Aresztowano 


= A 


da Le Sz aiir 


prześladowań strajk skończył się 
po 15 dniąch, robotników nie moż 
na było uważać za zwyciężonych:; 
administracja musiała pójść na 
„ustępstwa i stopniowo, choć po- 
woli, zaspoka jała żądania robot- 
ników. 7 


Strajk sierpniowy wykazał doj 


rzałość polityczną robotników Za 
kaukazia, dowiódł, że uświadamia 
li sobie oni swe interesy klaso- 
we, przyczynił się on do rozsze- 
rzenia wałki klasowej w całym 
Kraju Zakaukaskim. 


Strajk sierpniowy ugruntował 
w ruchu robotniczym wprowadzo 
ne przez Towarzysza Stalina i je- 
go towarzyszy broni metody pra 
cy rewolucyjnej. W późniejszych 
latach robotnicy tyfliscy jeszcze 
wytrwalej walczyli przeciwko sa- 
mowładztwu carskiemu i kapita- 
listom, kroczae nieżachwianie ~la 
kiem bojowym, wytyczonym przez 
wielkiego nauczyciela klasy robot 
niczej, Towarzysza Stalina. 


Walka tą klasą robotnicza Za- 
kaukazia rozpoczęła XX- wiek. 
Śmiało podążała ona śladem rosyj 
skiej klasy robotniczej, która po 
kierownictwem Lenina i Stalina 
na zawsze położyła kres carskie 
miu samowładztwu, niewoli kapi- 


talistycznej, i pọ raz pierwszy 
w dziejach ludzkości utorowaja 
drogę do Świetlanej przyszłości 


świata. 


*) Józef Stalin, Krótki życio- 
rys. Wyd. „Książka i Wiedza” 
1949 r. str. 9—10, 
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«wych w 100,5 proc. w: przędzalniach 


„widać pewną poprawę. 


~ został wykonany w 99 proc, niektó 


z ci na kierownicze stanowiska i 


Równomierny 
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ysiłek pracy 


przyczyni się do „wykonywania planów w przemyśle bawełnianym 


Przemysł bawełniany wykonał w 
lipcu plan produkcji tkanin goto» 


kowej, tkalni i wykończalni — nie 
wykonały. planu w przędzałni śre- 
dnioprzędnej, (chociaż go wykonały 
w poprzednich dwu miesiącach). W 
poważnym stopniu nie wykonały 
płanu w przędzalniach średnioprzę 
dnych — ZPB im. Rewolucji 1905 r 

Fakt ten, jak również niewykona 
nie płanu przez przędzalnie cienko- 
przędne i tkalnie oraz niższy stopien 
wykonania planu przez wykończa!- 
nie, jest dowodem istnienia w prze 
myśle bawełnianym w dalszym cią 
gu niepokojącej sytuacji, która wy 
maga natychmiastowej interwencji 
kierownictwa przemysłu oraz wzmo 
żonych wysiłków poszczególnych za 
kładów pracy, czynników admini- 
stracyjnych, partyjnych i związko- 
wych. 


'NIERÓWNOMIERNE 
WYKONYWANIE PLANU 


odpadkowych płan został wykona- 
ny w 104,1 proc. W trzech pozosta 
łych działach przemysłu bawełnia* 
nego płan nie został wykonany — 

produkcja  przędzalni _ cienkoprzę: 
dnych wyniosła tylko 99,3 proc. pla 
nu, średnioprzędnych — 99 proc, 4 
w tkalniach zabrakło dziesiątej częś 
ei procentu do pełnego wykonania 
planu, Produkcja ich wyniosła 99,9 
proc. planu, 

Wyniki te, porównane z wynika 
mi za czerwiec są na niektórych od 
cinkach nieco lepsze (w przędzal- 
niach średnioprzednych .i odpadko- 
wych oraz w tkalniach), na innych 
(w przedzalniach — cienkoprzędnych 
i wykończalniach) nieco gorsze. 
Trzeba więc stwierdzić, że w pracy 
przemysłu bawełnianego nie nastą- 
pił jeszcze w minionym miesiącu 
przełom, którego konieczność pod- 
kreślają rezulaty pracy na przestrze 
ni ostatnich miesięcy, chociaż w 
pracy niektórych łódzkich zakładów 
Lepiej niż 
w czerwcu i maju pracowały na 
ogół przędzalnie średnioprzędne, 

Niewykonywanie przez nie planu 
w dwu poprzednich miesiącach kie 
rownictwa zakładów tłumaczyły 
przyczynami „objektywnymi” — 
czwartą i.piątą klasą bawełny, W 
lipcu jednak okazało się, że* potrze 
ba tylko większej mobilftacji wszyst 
kich czynników i usprawnienia pro 
cesu technologicznego, aby przy tej 
bawełnie wykonywać plany w wyż 
szym aniżeli poprzednie stopniu. 


Charakterystyczne jest rozpatrzenie 
przebiegu wykonywania planu w róż- 
nych zakładach pracy. Liczby za 
poszczegóme dekady miesiąca mó- 
wią, że plan jest wykonywany nie- 
równomiernie. . 

Daje to się zauważyć zwłaszczą w 
tkalniach, gdzie na początku miesią 
ca plan wykonywany jest w sto- 


Robotnicy łódzey na pewno przypo- 
minają sobie znakomitego nowatora 
iadzieckiego, podmajstrzego Aleksan- 
, z `| dra Czutkicha, który w pierwszym 

Lepsze niż poprzednio wyniki w | dniu Ill Krajowego Zjazdu Włóknia= 
przędzalniach średnioprzędnych n^- ł h 1 doświad 
siągnęły ZPB im. Stalina, ZPB im. | 7) 73PoZnał nas z ogatymi doświa 

a czeniami swej pracy. 


Marchlewskiego, ZPM im. Dzierżyń 
skiego, ZPB im. Dubois oraz ZPB w „Obecnie Aleksander Czutkich pod. 


POTRZEBA PLANOWEJ 
å KONTROLI 


Ozorkowie. Te ostatnie wykonały | ., | - 
plan w LI próc. Niemniej ogólny | 4% 10wa inicjatywę. 
plan  przędzalni średnioprzędnych W gazecie „Trud” ukazał się arty 


kut Czutkicha pt. „I co dalej?" 
Znany włókniarz radziecki postano- 

wit wprowadzić nowe formy socjali- 

stycznego współzawodnictwa. 
Wskazując na dotychczasowe osią: 


re bowiem zakłady pogorszyły wy- 
niki swej pracy. Do nich należą 


między innymi Zakłady im, Kunic- |: 
kiego, które wykonując plan z pe- 
wną nadwyżką w przędzalni odpad 


Na froncie współzawodnictwa 
Pierwszy w pracy zawodowej i społecznej 


Niektórzy zazdrościli przodownikó-| Tow, Zając nie ogranicza się tylko 
wi pracy, tow. Zającowi z ZPB im.| do swej pracy zawodowej na kro- 
Kunickiego, gdy wraz z całą rodziną, | snach żakardowych. Piastuje funkcje 
żoną i dwojgiem dzieci, pojechał na | mężą zaufania, a ze swych obowiąz- 
wcząsy, do Pobierowa. Ale rada za- | ków wywiązuje się należycie. W każ 
kładowa stała na stanowisku, że wła- | dym etąpię współzawodnictwa otrzy- 
śnie jemu należy się ten przydział, Bo| muje za swe osiągnięcia słuszne na- 
to i normę wyrabiał w 117 proc. ij grody, jest więc przodownikiem w 
wytwarzał 95 proc, pierwszego ga-l całym tego słowa znaczeniu. 


tunku tkanin. M. 8. 
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pracy. Mało również zwraca się 
uwagi na dokładność wykonywanej 
pracy. Np. księgowość materiało 
wa (analityczna) podała księgo- 
wości finansowej obroty towarów 
gotowych za miesiąc kwiecień 
1950 r. wartościowo, nie mając 
uzgodnionych dzienników z obro- 
tówką, ani stanu ilościowego z 


Poważnym czynnikiem  wypeł- 
nienia ządań Planu 6-letniego jest 
obniżenie kosztów produkcji oraz 
socjalistyczny stosunek do pracy. 
Trzeba podkreślić, że w oddziale 
księgowości Zakładów. Przemysłu. 
Jedwabniczego im. W. Wróblew- 
skiego ani jedno, ani drugie nie 
jest weale przestrzegane. Kierow= 


nietwo księgowości nie potrafi, magazynem towarów gotowych. 
albo nie chce tak zorganizować | Utrudnią to wydatnie przebieg 


dalszych prac, Należy podkreślić, 
że w księgowości materiałowej do 
tej pory brak teczek. Kierownie- 
two księgowości winno więcej in- 


pracy, aby odpowiadała obu tym 
warunkom. Tak więc pracownicy 
umysłówi, którzy zostali wysunię 


skończyli kurs nowego systemu teresować się pracą podległych 
księgowości w 1949 r., nie odby- sobie działów. 
li do dnia dzisiejszego ani jedne- J. Kurzawa 


go zebrania w celu omówienia ZPJ im. Gen. W. Wróblewskiego 


IKORESPONDENCI 


Niedociągnięcia księgowości|Dziwna gospodarka paszą 


pniu niższym, aniżeli w końcu mie 
siąca. Tak dzieje się w wielu zakła 
dach, na przykład tkalnia ZPB im. 
Harnama swój plan do 5, 10, 20 i 31 
lipca wykonywała w sposób nastę- 
pujący: 89,2 proc., 102,5 proc., 109,6 


proc. 106,3 proc. i na 31 lipca — 
113,4 proc. 
Takie zarwanie planu w pierw- 


szych dniach, nierównomierne roz- 
kładanie wysiłków w ciągu miesią 
ca może w rezultacie spowodować 
niewykonanie miesięcznego zadania 
— mimo usiinych wysiłków w osta 
inich dniach miesiąca. Tak stało się 
w tkalni Zakładów  Stalinowskich, 
gdzie na 5 iipca zanotowano tylko 
87,6 proc. wykonania planu, a na 31 
ub. m. — mimo nieustannie wźra- 
stającej produkcji nie zdołano osią 
gmąć 100 proc, 


W OBLICZU NOWYCH 
POWAŻNYCH ZADAŃ 


Plan Sześcioletni stawia przed 
przemysłem bawełnianym poważne 
zadania, Produkcja tkanin baweł-' 
nianych ma wzrosnąć do roku 1955 
ò 58 proc. Podstawowym warun- 


dnie pamiętać. Jeśli przemysł ba- 
węłniany przeżywa dziś pewne tru- 
dności na odcinku wykonywania na 
kreślonych pianów, to przyczyn te 
go trzeba szukać obok złej organi- 
zacji pracy przede wszystkim w nis 
kiej wydajneści pracy. Czynniki 
administracyjne, organizacje partyj 
ne i związkowe już dziś więc mu- 
szą wydać bezwzględną walkę wszel 


1 


j 


kiego rodzaju. przejawom niechluj- | 


swa i nieprzestrzegania reżimu ie 
chnologicznegoa, ołoczyć staranną 
kontrolą i spieszyć z pomocą robo- 
tnikom, nie wykonującym swych baz 
produkcyjnych, objąć ich wszystkich 
szkeleniem i doszkałaniem. 

Robotnicy przemysłu bawełniane- 
go, którzy mogą pochlubić się nit- 
jednym poważnym osiągnięciem na 
odcinku produkcyjnym, z pewnością 
dołożą starań, aby Plan Sześciole- 
ini, wspaniały plan pokojowego bu 
downictwa, plan wzrostu potencja- 
łu przemysłowego naszego krajn i 
wzrostu poziomu życiowego szero- 
kich rzesz ludzi pracy — wykonać 
nie tylko w terminie, ale i z nad- 
wyżką. 

To bowiem stanowi naszą najleo- 
szą odpowiedź na zakusy podżeza- 


tniego jest wzrost wydajności pra- |czy wojennych, nasz wkład w dzie 
cy. O warunku tym trzeba bezwzglę lło utrwalenia pokoju światowego. 


kiem wykonania Planu naa Ba | 


gnięcia uczestników współzawodnic- 
twa w zakresie produkcji najwyższej 
jakości, Aleksander Czutkich docho- 
dzi do wnioski, że trzeba zrobić dal- 
szy krok naprżód. Należy zrewido- 
wać, przesłarzałe już na nowym ela- 
pie, warunki współzawodnictwa o ty= 
*uł najlepszego zespołu oddziału i 
przedsiębiorstwa, 


„Trzeba — pisze Czutkich — wcią- 
gnąć do współzawodnictwa jakościo- 
wego modelarzy, desćniarzy i wszyst 
kich tych, którzy pracują nad arty- 
stycznym wykonaniu produkcji. Trze 
ba we współzawodnictwie usprawnić 
pracę kierownictwa przedsiębiorstw 
i oddziałów przygotowawczych, pó- 


„cząwszy od pierwszego cyklu produk- 


cyjnego. 


Czutkich projektuje przestawienie 
prac technicznych kontrolerów w ten 


| sposób, aby oni nie tylko rejestrowali, 


lecz również uprzedzali i zapobiegali 


powstawaniu braków i błędów w pro- 
"dukcji. : 


W myśl projektu Czutkicha, komi- 
sja przy rozstrzyganiu wyników współ 
zawodnictwa międzyzakładowego win 
na brać pod uwagę nowe współczyn- 
niki, a mianowicie: rozszerzenie asor. 
tymentu produkcyjnego, wprowadze. 
nie nowych desęni, modeli, rysunków 
i fasonów oraz artystyczne wykońi- 
czenie, jak również zapotrzebowanie 
konsumentów na te artykuły. 


Ażeby zdobyć w przemyśle włókien 
niczym tytuł najlepszego zespołu, sali 
lub oddziału należy wykonywać Sy- 
stematycznie wysokogatunkową pro- 
dukcję wyższej jakości od produk- 
cji % poprzedniego kwartału. Przy 
tym obowiązuje również oszczędność 
surowca i maferiąłów oraz maksy- 
malna wydajność pracy przy obówiąz 
kowym wykonaniu baz akordowych 
przez wszystkich robotników. 


Przy obliczaniu wyników współza- 
wotiniciwa bierze się pod uwagę u- 


Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Gwardii Ludowej złożyły w 
styczniu br. zamówienie roczne na 
paszę (owies, siano, słoma), rozkła- 
dając je na kwartały i miesiące, 
W: toku realizacji zamówienia oka- 
zało się, iż CRS nie honoruje glo- 
balnego zamówienia, a domaga się 
rozbicia go na odcinki. Pomimo 
` zastosowan śię do tego, Zakłady 
Wełniane im, Gwardii Ludowej nie 
uzyskały żądanych ilości. Na co- 
dzienne upomnienia telefoniczne i 
bezpośrednie odpowiadano, iż ow- 
sa. siana i słomy nie ma, natomiast 
oferowano otręby, które w żadnym 
wypadku nie mogą zastąpić owsa 
lub mieszanki W dniu 2. VIII 1950 
r. pracownik Zakładów Wełnia- 
nych im. Gwardii Ludowej, będąc 


Wzór do naśladowania 


Nowa inicjatywa radzieckiego włókniarza Aleksandra Czutkicha 


powszechnienie stachanowskich me. 
tod pracy i kulturę miejsca pracy. 


Wyniki współzawodnictwa obłicza- 
ne będą kwartalnie przy współudziale 
przedstawiciełi Ministerstwa Przemy- 
słu Lekkiego i Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych (WCSPSJ. 


Oddziałom i zespołom, uzyskującym 
najlepsze wyniki, oprócz nagród pie- 
niężnych, przyznawane będą dyplomy 
pochwalne Ministerstwa i Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych. 


Minister przemysłu lekkiego, tow, 
A. N. Kosygin, zatwierdził projekt 
Aleksandra Czutkicha f zobowiązał 
wszystkich _ dyrektorów przedsię. 
biorstw, by wspólnie z organizacjami 
społecznymi zrewidowałi dotychcza- 
sowe warunki współzawodnictwa So- 
cjalistycznego i przysiąpili do wpro- 
wadzenia nowych form w swych za- 
kładach pracy, 


Co nam 
Plan 


gte, 3 
Semenn 


daje 
66-letni? 


Potężny rozwój 


przemysłu energetycznego 


, 


W okresie sześciolecia produkcja energii elektrycznej wzrośŚ* 
nie przeszło dwukrotnie j asiągnie w roku 1955 „wysokość przeszło 
19.3 miliarda kilowatgodzin webec 8,3 miliarda kilowatgodzin w ro- 


ku 199% i zaledwie 4 miliardów ki 
liczeniu 


ia jednego mieszkańca zużycie 


lowatgodzin w roku 1938, W prze” 
energii elektrycznej 


w Polsce będzie przeszło sześć razy większe aniżeli przed wojną 
i przekroczy przedwojenny poziom takich państw, jak Francja i An- 


glia, 


Dla zapewnienia tak wysokiej produkcji energii elektrycznej 


Plan Srefeioletni przewiduje wybudowanie kilkunastu elektrowni, 
w tym kilku elektrowni o mocy dwukrotnie wyższej od największej, 


istniejągej obecnie w Polsce elektrowni. 


NAS LATY 


Wzrost produkcji; energii elektrycznej umożliwi szerokie jej 


zastosowanie dą mapęsdis maszyn 


+ 


w przemyśle, elektryfikację linii 


kolejowych oraz elektryfikację wsi. W roku 1955 już przeszło poło- 


wa wsi polskich korzystać bedzie 


2 dobrodziejstw światła elektrycz- 


nego. Wzrośnie również zużycie energii elektrycznej na wsi na cele 
produkcyjne w zwiazki z rozwojem gospodarki zespołowej i me 


chanizacją rolnichwa. Wzrost prod 


ukcji energii elektrycznej zapewni 


również możliwość lepszej obsługi szerokich rzesz ludności, korzy- 
stającej z tej energii, Będziemy więc w stanie lepiej oświetlać na- 
sze ulice, więcej przemmacząć energii na zakłady użyteczności pu- 
biicznej, jak traniwaje. trollevbusy, wodociągi itp. 


Moc nowych jednostek 
w okresie Planu Sześciołetniego, 
kilowat, 
wybuch drugiej whiny światowej 


pradotwórczych, zainstalowanych 
wynosić będzie ponad 2.600.000 


PRZED WOJNĄ, w okresie sześciu lat, poprzedzających 


— w latach 1932—1938 — wzrost 


nocy zainstalowanej wyniósł zaledwie 200 tys. kilowat, to znaczy 
13 RAZY MNIEJ, ANIŻELI W OKRESIE PLANU SZEŚCIOLET- 


NIEGO. 

Oto liczby, 
i wspaniały 
i pomocy Zwiazku Rądzierkiego! 


cliarakteryzujące zacofanie Polski 
rozwój Polsk; Ludowej, korzystającej z przykładu 


sanacyjnej 


Przygotowujemy pierwsze w Planie 6-letnim 


SIEWY JESIENNE 


Odpowiedzialne zadania caięgo aparatu rolnego 


Plan 6-letni, plan budowy funda- 
mentów socjalizmu w Polsce, nakla- 
da na rolnictwo ważne .i odpowie- 
dzialne zadania. Nabierają one szcze 
gólnegó znaczenia w chwili, kiedy 
rosnące potrzeby przemysłu Oraz 
świata pracy w miastach wymagają 
stale wzrastającej i planowej pró- 
dukcji rolnej. Dlatego też jest pod- 
stawowym obowiązkiem aparatu rol 
nego, rad zakładowych, jak również 
organizacji gospodarczych, politycz- 
nych i społecznych dołożenie wszel- 
kich starań dla jak najbardziej 
sprawnego włączenia produkcji chło 
pów mało i średniorolnych w orbitę 
gospodarki planowej, otoczenie czuj 
ną opieką i spieszenie z pomocą po- 
wstałym już spółdzielniom produk- 
cyjnym oraz współdziałanie przy za- 
sładaniu nowych, a wreszcie dźwig- 
nięcie na wyższy poziom gospodar: 
czy Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych. 


w CRS, otrzymał zlecenie na otre- 
by. Przy odbiorze w składzie oka- 
zało się, że owies łam jest, tylko 
Zakłady Wełniane im. Gwardii Lu- 
dowej widocznie nie miały do nie 
go szczęścia, 

Inny podobny wypadek nastąpił 
dnia 10 bm. kiedy ta — Zakłady 
Wełn. im. Gwardii Ludowej otrzy- 
mały zlecenie na 2.000 kg. siana 
do Zgierza, da tamtejszego: oddzia 
łu CRS, Okazało się tam, że siano 
jest sparzone i zgniłe i zupełnie 
nie nadaje się na paszę dla koni. 

Z powyższego możńa wniosko- 
wać, iż w CRS rozdział pasz prze- 
prowadzany jest wadliwie. 


Z. Pacholak. 
ZPW im, Gwardii Ludowej. 


$ 


'|w terenie. 


W pierwszym roku Planu! 6-let- 
niego, dzięki wytężonym wyslłkom 
organizacji politycznych, spęłecz- 
nych. szerokich mas chłopów. pra- 


„cujących i robotników rolnych. uda- 


ło się przeprowadzić z wybitńje po- 
myślnymi wynikami ekcją sięwów 
wiosennych oraz Żniwa, Obecnie 
wkroczyliśmy w okres omłotów, 


Trzecim z kolei egzaminem soraw 
ności naszego rolnictwa będzie Xego 
roku akcja siewów jesiennych. © 
Której mówi uchwała: Prezydium 
Rządu z dnia 26 lipca br. Lecz tytm 
razem posiadamy już spory zasób 
doświadczeń z uzyskanych do tei 
pory osiągnięć i popełnionych blè- 
dów. 

Dla zabezpieczenia 
pizebiegu jesiennej akcji 
orki i zasiewy winny być wykona- | 
ne w terminie i na ustalonej pla | 
nem powierzchni. A więc dą oreki | 
stiewów maszyny nie tvlko mszą 
zostać starannie przygotówane. lecz 
również racjonalnie rozmieszczone 
Nie mogą powtarzać się 
błędy z okresu żniw. Kiedy to sno- 
pówiązałki 1 żniwiarki nie były 
równomiernie rozstawione. Np. po- 
wiat łowicki miał ich zbyt dużo, na 
tomiast odczuwały dotkliwie ich 
brak powiaty rawsko - mazowiecki. 
łódzki i łaski. Należy energicznie 
przeprowadzić mobilizację wsżyst- 
kich rozporządzalnych środków. Ma 
szyny, sprzężaj itp. znajdujące się 
w rekach bogaczy wiejskich muszą 
być w pełni wykorzystane w ra- 
mach pomocy sasiedzkiej. Rady na- 
rodowe, organizacje polityczne i spo 
łeczne winny wzmóc czujność na 
tym odcinku i nie dopuścić do zawie 
rania przez bogaczy wiejskich, tak 
zwanych „cichych umów”, stanowią 
cych w dalszym ciągu wyzysk bie- 
doty wiejskiej, Należy również bacz 
nie kontrolować wysokość opłat za 
udzielanie maszyn lub -sprzężajy -w 
ramach pomocy sąsiedzkiej. Musi 
być ona dostosowana do warunków 
danego terenu. Nie może powtórzyć 
się to, co uwydatniło się w powia- 
tach brzezińskim i łęczyckim, gdzie 
owe opłaty były wyższe od opłat. 
pobieranych w umowach  prywat- 
ńych. Dekret o pomocy sasiedzkiej 
jest instrumentem walki klasowej i 
musi tę rolę spełniać skutecznie. 

Wszystkie poczynania zmierzają- 


pomyślnego | 
siewnej. 


ce do pełnego uświadomienia chło- 
pa pracujacego i robotnika stanowią 
kluczowy warunek szybkiego i pla= 
"nowego przeprowadzenia pierw= 
szych w Planie 6-letnim śiewów jer 
siennych. 


Tegoroczny plan siewów jesien- 
nych na terenie naszego wojewódz- 
twa zmierza w kierunku przestawie 
nia struktury obsiewów przez zwięk 
szenie upraw pszenicy i roślin prze- 
mysłowych oraz rozszerzenie bazy 
paszowej dla dalszego rozwoju go- 
spodarki hodowlanej. Ważnym za* 
daniem jest ostateczne zlikwidowa= 
nie pozostałych jeszcze 4.800 ha od- 
łogów i ugorów. Uzyska się wów- 
czas powierzchnię ziemi uprawnej, 
obejmującą 1.038.900 ha. Z tego ob- 
szaru prawie połowa, tj. 514.700 ha 


| ziemi. będzie obsiana podczas jesien 


mej akcji siewnej trzema zasadniczy 
„mi grupami roślin: zbożowymi 


| 509.370 ha. technicznymi 3.230 ha i 


wastewnymi 2.100 ha. 


Ażęby uwydatnić stopniowe prze: 
sĄawienie struktury obsiewów trze- 
bą podkreślić. że obszar uprawy ży- 
ta) ulegnie zmniejszeniu w stosunku 
da 1949 r. o 8.710 ha. natomiast 
mw] ększy się uprawę pszenicy 02.010 
har. jeczmienia o 800 ha, rzepaku i 
r+e6piku o 640 ha oraz roślin pastew= 
nych o 300 ha. 


Z planem zasiewów _ jesiennych 
ściśle wiąże się realizacja planu 
koiotraktacyjnego, jako podstawowe- 
go warunku przestawienia struktury 
obsije wów. Na tym odcinku wiele ma 
ją da, zdziałania organizacje poli- 
tyczme i społeczne oraz rady naro- 
dowe; Należy jak najbardziej roz- 
powszzchniać ztozumienie, że upra- 
wa roślin więcej opłacalnych podno 
si dowłiód z gospodarki, któcy jest 
tym i1aczniejszy, że kontraktują= 
cym chlopom mało i średnhiorolnym 
Państwo przydziela kredyty na za- 
kup nasion. kwalifikowanych j na- 
wozów 4rztucznych, co z kolei zwięk 
sza wych jność z ha. 

Odbywiające się obecnie w gro- 
madach żebrania produkcyjne wy- 
kazują. żł: chłopi mało i średniorol- 
ni zrozumieli wielkie znaczenie i 
korzyści nilanowej gospodarki, Do- 
wodzi tego. chętne ich przystępowa” 
nie do kcihtraktacji, 
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_ Kułactwo — opora faszystowskiej kliki Tito na wsi 


W 1946 r. Tito oświadczył w: jed- 

nym z przemówień przedwy- 
borczych: „My mówimy chłopom, że 
są najtrwalszą ostoją naszego pań- 
stwa nie dlatego, że pragniemy 
ewentualnie otrzymać ich głosy, 
lecz dlatego, że w rzeczy samej tak 
właśnie jest“. („Borba*, 2. XI. 1946 
T.). 


Był to 1946 rok, kiedy Tito i je- 
go klika jeszczę skrzętnie maskowa= 
li swoje prawdziwe kontrrewolucyj- 
ne oblicze, kiedy imperialistyczni 
mocodawcy Tito jeszcze nie uważa- 
li za celowe ujawnienie swych naj- 
głębiej ukrytych rezerw. Nie było to 
jednak bynajmniej przypadkowe 
wystąpienie. „Teoria“ Tito o chłop- 
stwie, traktowanym jako całość, o 
chłopstwie, jako najtrwalszej opo- 
rze państwa ludowego stanowiła już 
wtedy próbę stworzenia  „ideolo- 
gicznej podbudowy“ dla realizowa- 
nej przez klikę Tito polityki likwi- 
dacji kierowniczej roli klasy robot- 
niczej, polityki oparcia się na kapi- 
talistycznych, kułackich elementach, 
próbą zamaskowania polityki prze- 
kształcania Komunistycznej Partii 
Jugosławii w nacjonalistyczną ku- 
facka partię. Była to więc teoria i 
praktyka, która ugruntowywała po- 
zycję kułactwa na wsi, stanowiąc 
ważny element w przygotowaniu da 
lekosiężnych kontrrewolucyjnych 
planów termidoriańskich kliki Tito 
i jej imperialistycznych mocodaw- 
ców. 


enin uczył: „Oni kałacy i 
pasożyci — to nie "mniej 
straszny wróg, niż kapitaliści i 
obszarnicy. I jeśli kułak pożosta- 
nie nietknięty, jeśli nie zwycię- 
żymy pasożytów, to niechybnie 
powróci znów car'i kapitalista“. 
Doświadczenie wszystkich rewolu- 
cji, które miały miejsce dotychczas 
w Europie, dobitnie potwierdza, że 
rewolucja nieuchronnie ponosi klę- 
ske, jeśli chłopstwo nie zwycięża ku 
łackiego panowania”. , 


Po wyzwoleniu Jugosławii, dzieki 
zwycięstwu ZSRR nad hitleryzmem 
i bezpośredniej pomocy Armii Ra- 
dzieckiej. klika Tito,usiłując odwró- 
cić narody jugosłowiańskie od prze- 
bogatych doświadczeń narodów 
ZSRR i WKP(b) w dziedzinie socja- 
listycznej przebudowy wsi, zaczyna 
coraz wyraźniej szerzyć antyleni- 
nowskie poglądy o rzekomo Sspecy- 
ficznej roli jugosłowiańskiego kuła- 
ka. „Teorię* tę później sformuło- 
wał titowski wiceminister, zdema- 
skowany szpieg amerykański, Be- 
bler: „Nie ma u nas takich kułaków, 
jacy byli w ZSRR. Nasi bogaci chło 
pi brali udział masowo w wojnie na 
ródowo - wyzwoleńczej i wobec te~ 
go są dojrzali politycznie... Czyż mu 
simy likwidować kułaków po to. by 
stało się zadość skamieniałym prze- 
żytkom dogmatycznym? Czyż bę- 
dzie błędem, jeżeli uda nam się zmu 
sić kułaka, by przeszedł do socja- 
lizmu bez walki klasowej?* 


Tego rodzaju oświadczenia nie są 
bynajmniej odosobnione wśród pro- 
wodyrów titowskich. Tak np, Baka- 
ricz, premier Chorwacji scharakte- 
ryzował kułaka  jugosłówiańskiego: 
„Lubi on socjalizm i sam pragnie 
kolektywizacji”, a inny „filar* reżi- 
mu titowskiego ‘Blagoje Neszkowicz 
stwierdził: „Nie należy potęgować 
fikcji jakiejkolwiek walki klasowej 
u nas. Nasi kułacy nie są tacy, jak 
w ZSRR.. i dlątego należy trakto- 
wać ich tak jak chłopów pracują- 
cych. Powinniśmy wciągać kułaków 


do komitetów władzy ludowej, do 
Frontu Ludowego, do spółdzielni 
itd". 

W myśl tych założeń klika Tito, 
zaraz po wyzwoleniu Jugosławii. 


rozpoczęła realizować politykę roz- 
budowy Frontu Ludowego poprzez 
wciąganie doń kułaków,. przygoto- 
wując sobie oporę na wsi dla prze- 
wrotu kontrrewolucyjnego. 


W tym celu titowcy podnosili rze- 
kome zasługi kułactwa w okresie 
walk partyzanckich oraz  rozpo- 
wszechniali związane z tym koncep- 
cje, negujące walkę klasową na wsi 
jugosłowiańskiej, Podobne bajeczki 
o kułakach, „wychowanych w toku 
wojny narodowo - wyzwoleńczej na 
„kolektywistów* i „socjalistów“ mia 
ły na celu przygotowywanie wy- 
uzdanej kampanii nacjonalistycz- 
nej, która towarzyszyła jawnemu 


przejściu kliki Tito do burżuazyjne- 
go nacjonalizmu. N 


przejście szajki Tito od burżua- 
zyjnego nacjonalizmu do fa-$ 
szyzmu i otwartego zaprzedawania? 
interesów narodowych  Jugosławiił 
imperializmowi angloamerykańskie4 
mu znalazło również jaskrawy wy:r' 
"az w rozwoju kyłackiej polityki fax 
szyzmu titowskiego na wsi jugosł(- 
wiańskiej. Jak wiadomo, Tito, Kart- 
del, Dżiłas, Pjade obnoszą się z tağ- 
szowanymi wskaźnikami wzrosfu 
„planowej* produkcji przemysłowej, 
jak i z rosnącą cyfrą pseudo - St/6ł- 
dzielni produkcyjnych na wsi. Tsi- 
łują oni przedstawiać to, jako „pbu- 
downictwo socjalizmu“ w Jugctła- 
wii. | 

Istotny sens tego wyrafinowanego 
oszustwa odsłania m, in. fakt, Że je- 
dynymi, którzy potwierdzają ten 
„Socializm* i którzy mu przyklasku- 
ia, są imperialiści angloamer ykań- 
scy. ich wywiady i agentuty, a 
w szczególności wszelkie wytutki 
trockistowskie. 

Polityka władców  jugosłerwiań- 
skich na wsi ma kułacko - ksapitali- 
styczny charakter. Nasadzanę prze- 
mocą ma wsi pseudo - spółdzielnie 
znajdują się w rękach kułactwa i je 
go agentury i są narzędziem. wyzy- 


sku szerokich mas pracującego 
chłopstwa. i 

Przejście kliki Tito do obbzu im- 
perialistycznego,  kontrrewwlucyjny 
charakter jej władzy doprowadziły 
do gruntownych jakcóciowych 
zmian iw samym ustroju ekono- 
micznym. 


Towarzysz Stalin dat glebo- 
kie wyjaśnienie |współza- 
leżności między bazą j; nadbudo- 
wa w pracy „W spraw ie marksiz 
mu w językoznawstwie, Wska- 
zał on, że: „Nadbudewę stwarza 
baza po to właśnie, dy jej słu- 
żyła, by aktywnie qomagała jej 
ukształtować się i utrwalić, by 
aktywnie walczyła œ likwidację 
dawnej bazy, zbliżającej się do 
kresu swego Życia wraz z jej 
dawną nadbudowią. Wystarczy 
tylko, by nadbudirwa wyrzekła 
się tej swojej służebnej rok, wy- 
starczy tylko, by nadbudową 
przeszła z pozycji (czynnej obro- 
ny swej bazy ma pozycje obojęt- 
nego stosunku mo miej, na pozy- 
cje traktowani na równi poszcze 
„gólnych klas — *by utraciła ona 
swą jakość i przestała być nadbu 
dową*. Wskznzamfie to pomaga 
nam również w pelni zrozumieć 
i proces likwiiłacji ustroju demo- 
kraeji ludowgdij w _ Jugosławii 
przez kontrre% <olucyjną klikę Ti- 
to - Rankowiczz,, 


Rozwój wypadków po naradzie 
listopadowej Biaina Informacyjnego 


w 1949 r. wskazułje, iż faszyzacją Ju 
gosławii szybko postępuje naprzód, 
sięgając samych podstaw ustroju 


—- 


Roman Zambrowski 


od Sekretarz Komitetu Centralnego 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


ekonomicznego. Likwidacja nacjona 
lizacji przemysłu przez utworzenie 


tak zwanych  .„kolektywów pracy“ |. 


oznacza dalszy krok na drodze re- 
stauracji kapitalizmu, a wprowadze- 
nie faszystowskiego systemu korpo- 
racyjnego — etap na drodze do re- 
prywatyzacji przemysłu. Oznacza to, 
że tylko czekać, jak przegnani przez 
masy ludowe kapitaliści i fabrykan- 
ci, którzy po przewrocie kontrrewo- 
lucyjnym Tito mocno usadowili się 
w  przedsiębiorstwach gospodar- 
czych, jako wyżsi urzędnicy nowego 
reżimu, wejdą w posiadanie swych 
dawnych zakładów pracy, 

Jednocześnie na wsi klika Tito 
forsuje wzrost kapitalistycznych, ku 
łackich elementów kosztem niepo- 
hamowanego wyzysku i wzmożenia 
degradacji podstawowych mas chłop 
skich. Kułactwo — opora titowskie- 
go reżimu na wsi — obzadziło już 
kluczowe pozycje polityczne i gospo 
darcze na wsi. i 

rasa jugosłowiańskich emigran 
tów rewolucyjnych podaje set 

ki przykładów panoszenia się kuła- 
ków na wsi jugosłowiańskiej, Kuła- 
cy mie tylko usadowili się w tereno- 
wych organach administracji i kô- 
mitetach Frontu Ludowego, lecz są 
przez reżim faszystowski masowo 
wciągani do aparatu państwowego, 
partyjnego i gospodarczego, na wszy 
stkich szczeblach. Wystarczy wska- 
zać, że np. już w 1948 r, 5 tysięcy 
kułaków zostało przyjętych w cha- 
rakierze „specjalistów“ do aparatu 
rolnego titowskiej administracji. 

Titowska polityka, mającą na ce- 
lu wszechstronne "umocnienie kuła- 
ctwa jest w coraz szerszej mierze 
przeprowadzana rękoma samych ku 
łaków, zasilających masowo  faszy- 
stowską biurokrację, jej korpus ofi- 
cerski i policyjny, jej organa defen- 
sywy i wywiadu. 

Titówcy faktycznie zlikwidówali 
ustawę o reformie rolnej i zastąpili 


ją różnego rodzaju dekretami rzą- | 


dowymi i dyrektywami, opracowa- 
nymi w interesie kułactwa przez za 
jadłego wroga ludu trockistę Mosze 
Piade. 
KET skupują za niską cenę u 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów najlepsze ich działki, Jak 
podaje „Rabotniczesko Dieło* usta- 
wa o dziedziczeniu, Która nakłada ol 
brzymie podatki na spadkobierców, 
stała się biczem dla podstawowych 
mas chłopskich i dobrodziejstwem 
dla kułaków. Ustawa ta. zmusza chło 
pów do odstępowania części dzie- 
dzictwa kułakom w celu uzyskania 
sum na opłacenie podatku. W ten 
sposób w jednej tylko Serbii — 


i średnich chłopów musiało odstąpić 
swe ziemie kułakom. 


Klika titowska obniża podatki ku- 
łakom i przerzuca dodatkowe, wciąż 
rosnące ciężary, związane z gorącz- 
kowymi zbrojeniami i rozbudową 
policyjno - terrorystycznego apara- 
tu Rankowicza, na podstawowe ma- 
sy chłopstwa, na masy pracujące w 
mieście i na wsi. 


Tak np. dyrektywa „ściśle tajne" 
Nr. 17 z dnia 18 marca 1949 r. mi- 
nisterstwa finansów Serbii — jak 
stwierdził to były minister tego re- 
sortu Todor Todorowicz, któremu u 
dało się uciec do Bułgarii — poleca 
władzom powiatowym rewizję podat 
ków, ściąganych od kułaków. I tak 
w powiecie Panczewo zmniejszono 
podatki płacone przez kułaków z 
200 milionów dinarów na 110 milio 
nów, w powiecie Negotin z 112 na 
65 milionów, w powiecie Pożarewac 
z 110 na 70 milionów. 


potyka skupu produktów rolni- 
czych, których znaczna część i 
dzie na eksport do krajów kapitali 
stycznych, wyraźnie forytuje kuła= 
ków. Zgodnie z faszystowskim de- 
kretem z 15.X, 49 r. o przymuso- 
wym. kontyngencie zbóż na rok 
1950-51 chłop, posiadający od 2 do 
3 ha musi dostarczyć do 4,5 q zboża 
z 1 ha, od 3 do 5 ha do 85 q z 1 
ha, a ponad 15 ha od 25 q z ha do 
155 q z 1 ha. Ta ostatnia cyfra 15,5 
qz l ha wygląda pozornie „groź- 
nie“ dla kułąka, ale wobec tego, że 
siedzi ow we władzach terenowych, 
określających wymiar, to w prakty 
ce małoroiny chłop zmuszony jest 
zdawać 45 q ewentualnie 85 qa z 1 
ha, a kułak- może zdawać i najczęś- 
ciej żdaje znacznie mniej, bo dolna 


granica dla niego wynosi zaledwie. 


25 q. Podobnie wyglada „sprawie- 
dliwy* wymiar titówców przy sku- 
nie mięsa itd. 

| Poważna dźwignią wzbogacenia ku 
iłaków i wyzysku biedoty wiejskiej 
stał się systemem tzw. wiązanych cen. 
Wprowadzony na skutek ostrego bra 
'ku zarówno produktów rolniczych, 
jak i przemysłowych, system ten po 
i lega na tym, że przy pomocy spe- 
jejalnych bonów chłopi, sprzeda- 
jący produkty otrzymują w zamian 
deficytowe towary przemysłowe. Z 
ratury rzeczy kułacy, mający naj- 
większe nadwyżki towarowe groma 
dzą niemal wszystkie bony, upra- 
wiając przy tym spekulację przez 
odsprzedawanie ich biedocie. 


C 


ałą tę politykę bezwstydnego 
wyzysku ‘podstawowych mas 


chłopskich, forytowania i umacnia- |chody wszystkich członków 


w ciągu 1947 r. 20 tysięcy biednych | nia kułactwa, klika Tito usiłuje o- 


słonić jazgotem o „szybkim wzroś 
cie socjalizmu na wsi* w postaci 
pseudo - spółdzielń produkcyjnych 
tzw. „zadrug”, których liczba, we- 
dług statystyki na 1 stycznia 1950 
r. wynosiła 6615 z 329.650 gospodar 
stwami oraz 1812 tys. ha. 


Titowcy mają czelność zestawiać | 


ię statystykę wzrostu kułackich pse KÓW ZE wniesiony inwentarz. 


udo - spółdzielni z danymi o rozwo 
ju ruchu spółdzielczości produktyj- 
nej w krajach demokracji ludowej, 
ruchu, który w zaostrzającej się 
walce z. kułactwem zrzesza dobro- 
wolnie coraz szersze zastępy biedo- 
ty i średniorolnych chłopów w. zes 
połowych gospodarstwach typu so- 
cjalistycznego. 


Doświadczenie krajów demokra 
cji ludowej uczy, że ruch ten rozwi 
ja się tym szybciej, im bardziej kon 
sekwentnie i umiejętnie partie ko 
munistyczne i robotnicze realizują 
w praktyce leninowsko - stalinow- 
skie wskazania: „Oprzyj się na bie 
docie, umacniaj sojusz ze średnia- 
kiem, walcz z kułakiem*. 


kromne jeszcze doświadczenie 

rozwoju spółdzielczości produk- 
cyjnej w Polsce Ludowej wskazuje 
niezbicie, że ilekroć spółdzielnie pro 
dukcyjne powstają bez ostrej walki 
przeciw bogaczowi wiejskiemf, ile 
kroć wskutek osłabienia czujności 
do kierownictwa spółdzielni produk 
cyjnej, a nawet na zwykłych człon 
ków przedostają się bogacze wiej- 
scy lub ich zausznicy — tylekroć 
sam charakter spółdzielni ulega wy 
paczeniu i wykrzywieniu ulegą ich 
działalność gospodarcza i politycz- 
na. i 

Lenin uczył, że ...„spółdzielczość 
w warunkach państwa kapitali- 
stycznego jest niewątpliwie kole- 
ktywną instytucją kapitalistycz- 
ną“, 


W warunkach terrorystycznego re 
żimu _titowskiego, zaganiającego 
przemocą chłopów mało i średnio- 
rolnych do „zadrug* — ta kułacka 
pseudo - spółdzielczość produkcyjna 
staje sie przymusową  kolektywną 
instytucją, będąca szczególną formą 
rozwoju kapitalizmu na wsi jugosło 
wiańskiej. 

Tworzone w Jugosławii spółdziel 
nie produkcyjne nie tylko nie są ani 
z formy, ani z treści socjalistyczne, 
ale stały się specyficzną formą 
wzmożonej eksploatacji biedoty i 


średniactwa przez kułaków. 
przewodniczącym titowskiej „za 
drugi“ we wsi Kneżpole w Bo- 
śni jest brat titowskiego gełferała 
Włajko Szylegowicz, kułak, przed 
wojną polityk burżuazyjny, poseł 
do Skupszczyzny z partii radykal- 
nej. Biedota obrabia jego ziemię li 
czącą sto ha. Jego dochody w natu- 
rze i pieniądzach przewyższają do- 
t „zadru- 
gi“, w liczbiė 15. 


Wykrętne manewry amerykańskich agresorów 


Od dwóch tyfgodni już amerykański | się też dziwić, że fróbę pozbawienia 


dyplomata Warren Austin, przedsta- 
wiciel Stanóvs Zjednoczonych w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, nie dopuszcza 
do normalnej pracy Rady Bezpie- 
czeństwa, obwadującej od dnia 1 sierp 
nia pod przeywodnictwem przedstawi- 
ciela Zwiazku Radzieckiego J. Ma- 
lika, 

Obstrukcy4, stosowana przez Austi 
na i usłużądie popierana przez przed 
stawicieli innych państw bloku ame 
rykańskiecggo w Radzie Bezpieczeń- 
stwa ma ściśle określony cel. Zada- 
niem jej jest nie dopuścić do pokojo- 
wego roź4wiazania zagadnienia kore- 
ańskiegp. Takie rozwiązanie bo- 


ich owego „zastrzyku“, podjętą przez 
Zwiazek Rađziecki przez wniesienie 
do Rady Bezpieczeństwa. propozycji 
o pokojowym rozwiązaniu zagadnie- 
nia koreańskiego, interwenci amery- 
kańscy przyjęli z pianą na ustach, 
puszczając w ruch potężną machinę 
propagandowo-dyplomatyczną dla jej 
storpedowania, 

Na próżno jednak rzecznicy kół im 
perialistycznych Ameryki  krzątają 
się gorączkowo w poszukiwaniu ar- 
gumentów, które by jako tako mogły 
uzasadnić ich stanowisko. Nie są w 
stanie ich znaleźć. Jak bowiem zna- 
leźć wobec opimii narodów pragną- 


wiem, którego gorąco pragną wszyst |cych pokoju usprawiedliwienie uzasa 


kie parody, w ich liczbie również na | dniające 


ród koreański, nie leży w interesie 
amerylżańskich kół rządzących. 
Wojna przeciwko narodowi koreań- 
skiernu jest zbyt ważnym ogniwem 
w arnerykańskich planach agresyw- 
nych i źródłem zbyt wielkich zysków! 
dla. monopoli zbrojeniowych, by mo- 
gły one się zgodzić na jej zaniecha- 
nie, Wojna w Korei, od-dawna.przy- 
gottywywana i wzniecona przez ame 
rykańskich imperialistów, jest dla 
nitlą, jak się wyraził organ nowojor 
skich bankierów „Barrons Weekly“ 


-- j„zastrzykiem życia", Nie sposób 


Radosna manifestacją ludności w Phenjanie po ogłoszeniu 
wyniku wyborów „do Parlamentu Koreańskiego. 


prowadzenie agresywnej 

wojny? 
Jednym z głównych pseudo*argu- 
mentów amerykańskich agresorów 


jest fałszywe twierdzenie jakoby w 
Korei miała miejsce agresja ze stro 
ny Koreańskiej Republiki Ludowej 
przeciwko reżimowi Li Syn Mana w 
Korei Południowej. Na tym twierdze 
niu amerykańskie kołą rządzące o- 
parły swoją zbrojną interwencję, 
przy jego pomocy narzuciły one ka- 
dłubowej Radzie Bezpieczeństwa sze- 
reg  bezprawnych skandalicznych 
uchwał, kierując się rzekomo wolą 
poskromienia wymyślohego przez 
rich „agresora“. S 

Dla demokratycznej opinii świato- 
wej nie mą wątpliwości, kto jest rze 
czywistym agresorem w Korei. Na- 
leży jednak dodać, że „argument“ 
dyplomatów amerykańskich nie wy- 
tizymuje również krytyki z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego. 
Prawo międzynarodowe bardzo wy- 
raźnie określa pojęcia agresji i agre 
sora. Określenie to przytoczył w 
swoim przemówieniu z dnia 8 sierp- 
nia J, Malik, powołując się przy tym 
na fakt, że zostało ono jeszcze w 
1988 r. zaaprobowane przez Komitet 
ala spraw bezpieczeństwa przy Li- 
dze Narodów. Określenie to głosi, że 
lagresja ma miejsce wtedy, gdy je- 
dno państwo napada na drugie. 
Państwo napadające jest agresorem. 

Stosując to określenie do wyda- 
rzeń koreańskich należy stwierdzić, 
że państwem, które napadło na Ko- 
reę i interweniuje tam zbrojnie są 
Stany Zjednoczone. Jeśli chodzi zaś 
o wewnętrzny konflikt w Korei, 
między jej częścią północną a połu- 
dniową, to nosi on wszystkie znamio 
na wojny domowej, wobec której pra 
wo międzynarodowe nigdy nie stoso 
wało i nie może stosować pojęcia 


agresji, Pojęcie to może bowiem 
charakteryzować tylko pewien stan 
stosunków między państwami i dlate 
go nie może się odnosić do jakiejkol- 
wiek sytuacji powstałej w jednym 
kraju, a więc i do wojny domowej, 
która toczy się przecież w granicach 
jednego kraju. 

Doskonale znając fałszywość swo- 
ich pozycji z punktu widzenia prawa 


międzynarodowego, amerykańscy 
agresorzy przekręcają fakty, pró- 
bujac  negować, że Korea  _ jest 


jednym krajem i że konflikt między 
jedną a drugą grupą rządową toczą- 
cy się w tym kraju jest wojna do- 
mową. Fałsz bije tu jednak w oczy. 
Nawet taki zwolennik amerykańskiej 
agresji, jak profesor prawa uniwer- 
sytetu 'londyńskiego G, W. Keaton, 
który usiłuje nzasadnić tę agresję 
ra łamach gazety „Manchester Guar 
dian“ musiał stwierdzić w swoim ar- 
tykule, że „nie ma i nigdy nie było 
państw północno i południowo-koreań 
skich", Jeśli zaś nie ma dwóch 
państw, to nie może być agresji, mo- 
że być tyłko wojna domowa. 

Że w Korei toczy się właśnie woj 
na domowa, zmuszona jest też stwier 
dzić gazeta „Manchester Guardian“ 
w swym numerze z dnia 3 sierpnia. 
W artykule specjalnego koresponden 
ta z Fusanu czytamy: „W istocie 
jest to wojna domowa, niezależnie od 
charakteru, jaki walka przyjmuje”. 

Jeśli więc nie można poddać w 
watpliwość faktu, że w Korei toczy 
się wojna domowa, to jasne jest prze 
cież w świetle określenia przyjętego 
jeszcze przez Komitet Bezpieczeń- 
stwa Ligi Narodów, że państwo, któ- 
re dopuszcza się interwencji w Korei 
i popiera zbrojnie jedną walczącą 
stronę przeciwko drugiej jest agre- 
sorem, brutalnie łamiącym zasady 
przwa międzynarodowego. W określe 
riu agresji jest bowiem powiedziane: 
„W szczególności nie mogą służyć u- 
sprawiedliwieniem dla napadu... ruch 
rewolucyjny lub  Kkontrrewolucyjny, 
wojna domowa, zaburzenia lub straj- 
ki*. Tak więc w świetle prawa mię- 
dzynarodowego agresorem w Korei 
jest rząd Stanów Zjednoczonych. 
Rząd ten nie chce się jednak przy- 
znać do swej zbrodni i, co gorsze, kon 
tynuuje ją w najbardziej barbarzyń- 
ski sposób, mszcząe się za niepowo- 
dzenia i klęski swych wojsk bombar 
dewaniem cywilnej ludności, niszcze- 
niem miast i wsi koreańskich. 

Rząd amerykański i jego przedsta 
wiciele w Radzie Bezpieczeństwa sto 
sują wykrętne, perfidne manewry by 


le tylko nie dopuścić do pokojowego 
rozwiązania sytuacji w Korei: 
Utknawszy w ślepym zaułku swej a- 
gresywnej polityki, Truman, Ache- 
son i ich wspólnicy starają się przy 
pomocy fałszerstw i kłamstw wzmo- 
cenić swą pozycję, Okłamują oni, opi- 
nię światową i okłamują własny na- 
ród, Taki zajadły imperialista, jak se 
nator amerykański Bridges, zmuszo- 
ny był stwierdzić ostatnio, przema- 
wiając na zebraniu klubu republikań 
skiego w Hampton Beach: „nasze 
straty w Korei sa straszliwe — bę- 
dziemy zmiażdżeni, gdy dowiemy Się 
dokładnie o tym, co sie tam działo 
w ciągu ostatnich tygodni“. 

Rozwój wydarzeń w Korei całkowi 
cie potwierdza zdanie amerykańskie- 
go senatora. Interwencję „amerykań- 
ską w Korei czeka nieuchronna klę- 
ska. Bohaterski naród koreański, z 
którego walką solidaryzuje się cala 
postępowa ludzkość, zwyciężyzi dbro 
ni swą niepodległość. Naród amery- 
kański dowie się zaś, ku swemu prze 
rażeniu, jak wielką cenę musiał Za- 
płacić za imperialistyczną awantur, 
w jaką wciągnęła Stany Zjednoczone 
rządząca klika podżegaczy wojen- 


nych. 
J. Cywiak. 


U 


W spółdzielniach tzw. typu ogól- 
nego kułacy otrzymują wielkie do- 
chody, składające się z wynagrodze 
nia za inwentarz, siłę pociągową i 
ziemię, podczas gdy opłata otrzy- 

ywana przez biednego chłopa za 

Ego pracę jest minimalna. Tak np. 
kułak Gawo Isztwan ze wsi Rusko 
Selo otrzymał ponad milion dina- 


Przy tworzeniu owych „zadrug“ 
dołącza się do nich ziemię gmin- 
ną, uprawianą dotychczas przez bie 
dnych chłopów. Tak np. we wsi 
Wreżagrnaica wyrugowano z ziemi 
gminnej 92 gospodarstwa biedoty 
wiejskiej, a we wsi Raja — 30 gos- 
podarstw biedoty, 

stnieją również spółdzielnie, 

składające się z samych boga- 
czy wiejskich. Tak np. w pobliżu O 
sieku kułak Carenko, który. przed 
„teformą* rolną posiadał 180 ha zie 
mi, zorganizował „spółdzielnić* pro 
dukcyjną, włączając jeszcze 30 gos= 
podarstw kułackich, Władze faszys 
towskie powitały, rzecz jasna, gorą 
co jego „akcję“. 

Polityka nieograniczonego wyzys- 
ku i ucisku mas chłopskich, pano- 
Szenie j się oprawców titowskich wy- 
wołuje coraz powszechniejsze obu- 
rzenie pracującego chłopstwa, które 
rodzi opór, szerzący się w całym kra 
ju i przybierający najróżnorodniej- 
sze formy aż do przeciwstawienia 
się titowskim baszybuzukom z bro- 
nią w ręku. $ 

Opór chłopstwa pracującego prze 
ciw reżimowi Tito przejawia się w 
szczególności w niezasiewaniu zie- 
mi. Według oficjalnych danych do 
8 maja br.'w Serbii pozostało nie- 
obsiane 36 proe. ziemi, w Chorwacji 
55 proc. w Bośni i Hercegowinie 
49 próc., w Słowenii 63 proc, w Ma 
cedonii 65 proc. w Czarnogórzu 75 
proc. W ten sposób w całej Jugosła 
wii procent obsianej ziemi osiągnął 
zaledwie 45 proc. Opór także prze- 
jawia się w masowym zarzynaniu 
bydła przez chłopów jak i'w rozpa 
dzie wielu „zadrug”, w których chło 
pi. podnoszą: otwarty bunt przeciw 
wyzyskowi  kułackiemu, w rosną- 
cym oporze chłopów przeciw kon- 
tyhgentom. 

WR „sytuacja zaopatrzenio 

„wa w Jugosławii staje się co- 
raz trudniejsza. Nawet Tito, naj- 
większy dziś obszatrnik jugosłowiań 
ski, nie mógł już ukryć w jednym 
z wystąpień przedwyborczych w lu 
iym tego roku, „że ciężko jest u 
nas pod względem zaopatrzenia” 1 
„powstaje pytanie, dlaczego z każ- 
dym rokiem staje się ciężej, a nie 
lżej”. 

Masy ludowe Jugosławii coraz Ie- 
piej rozumieją, że katastrofalna sy- ' 
tuacja gospodarcza i wzmagający 
się wyzysk mas pracujących jest - 
bezpośrednim rezultatem wysługiwa 
nia się kliki Tito imperiałizmowi a- 
merykańskiemu. Masy ludowe Jugo 
sławii, które tak ofiarnie u boku na 
rodów radzieckich walczyły o swoją 
niepodległość, wolność i lepszy byt, 
nigdy nie pogodzą się z przekształee 
niem Jugosławii w kolonię amery- 
kańską, w -bazę wojenną agresji 
przeciw ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. 

Na bazie tej rosnącej świadomoś- 
ci mas pracujących Jugosławii ko- 
muniści jugosłowiańscy, wierni in- 
ternacjonalizmowi _ proletariackie- 
mu, rozwijają i umacniają w no- 
wych trudnych warunkach bojowy 
sojusz robotniczo - chłopski, które-: 
go treścią jest bezwględna walka z 
faszystowskim reżimem Tito i je- 
go oporą — kułactwem. 

„O trwały pokój, o demokrację 
- ludową”. 


z 


Główne miasto Korei — Seul — liczy 1.200.000 mieszkańców. 
W Seulu znajduje się szereg wspaniałych budowli: uniwersytet, 


politechnika itd. 
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a Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 

805 TER wyć Pożarna zaa a 
y w wypadku pożaru) 
833 — Pogotowie POK 


ADRES REDAKCJI: 


Plac Kościuszki 23. tel 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 
_ po godz 14 AY 


ADRES ADMINISTRACJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch* 
Plac Kościuszki 16. tel. 250 


a £ hry F. a 
nie ma stołówki ? 

Nię wiem, z jakich przyczyn” 
na terenie naszej fabryki brak 
jest stołówki. 

A przydałaby się bardzo. Bo 
to i taniej kosztuje wspólne go- 
towanie „obiadu i przyjemniej 
jest spożyć go gromadnie, 
jąc co dzień aromatyczny, gorą- 
cy obiadzik na stole — nie po- 
trzebujesz . nieszczęśniku 
knajpy lecieć lub do Gospody. 

Nie potrzebujesz do fabryki 
kawuchny w butelce przynosić, 
na zimę kupować termosu, kie- 
szeni przy tym oszczędzisz, bo- 
wiem nie musisz co dzień pro- 
wiantem jej wypychać. Dosta- 


niesz rzetelny, gorący obiad 
w porę i basta. A tu nie. 
kto temu winien?.. PSS, 


który wielokrotnie przyrzekał 
przejęcie naszej zlikwidowanej 


TWO a T ZY 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Nie może być pracownika, Z frontu współzawoinictwa 


który nie wykonuje bazy akordowej 


Kiedy mowa; o możliwościach 
realizacji planów produkcyjnych, 
postawionych przed tomaszów - 
skimi zakładami pracy przez 


Plan 6'letni — specjalną uwagę 


należy zwrócić na wykonanie 
baz akordowych, gdyż na odcin 
ku tym tkwią najpoważniejsze re 
zerwy, Wydajność maszyny i wy 
dajność człowieka nie zostały 
jeszcze w pełni wykorzystane: 
Zakłady nasze są w stanie le- 
piej, niż dotychczas, realizować 


swe zadania produkcyjne ilościo 
‘wo, a zwiększając stopień 


wy 
konania baz — w poważnym sto 
pala zmniejszą koszty własne, w 

znacznym procencie zwiększą 
rentowność zakładu. 

W, wielu zakładach pracy na- 
leżało by poddać analizie i rewi- 
zji plany produkcyjne, które wy| 
dają się być zaniżone i nie odpo 
wiadają realnym możliwościom 
produkcyjnym poszczególnych za 
kładów. 

Wprawdzie wszędzie przecięt- 


do| ną wykonania baz, w porówna- 


niu z rokiem ubiegłym. wzrosła, 
co jest świadectwem, iż kwali 
fikacje naszych załóg stałe się 
podnoszą. Ale najpoważniejszy 
zakład, jakim na naszym tere- 
nie jest Fabryka Sztucznego Jed 
wabiu, a obok niej Tomaszow” 
skie Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego — w bieżącym półroczu w 
przeciętnej nie osiągnęły 100 pro 
cent wykonania baz przez zało 

Gorzej: w Tomaszowskich 


stołówki, A tymczasem dziesiąt | Zakładach Przemysłu Wełniane- 


ki pracowników naszego zakła- 
du — czekają na realizację 


„obiecanki*. 


Mieczysław Iskierko 
koresp. z Fabryki Pasów 


Jeszcze jeden 


go, średnia, która za ubiegły 
rok wynosiła,94,3 proc. — w 


pierwszym półroczu br. jeszcze 
bardziej żmalała, gdyż wynosi 
92,8 proc. 


apel do MRN 


GMieeskańóy ul. Lipowej i „Nadrzecznej już, kilkakrotnie zwracali się do 


Kde. Zarzadu Mieiskiezo. aby 


mieszkańcom 


tych ulic" umożliwił przejście 


I przejazd do ich domów, Na próżno, Zarząd Miejski nie raczył nawet odpowie- 


dzieć, 


czy dojazd zostanie kiedykalwiek urządzony. 


A przecież nie prosimy 


n asfalt czy o kostke, a tylko o kilka wozów szlaki i gruzu, które. rozrzucilibyś- 


my sami oraz o nadzór ze strony MRN. 


Już obecnie mieszkańcy zaopatrują się w węgiel i zmuszeni są go prze- 
nosić na plecach. A co będzie, gdy nadejdą jesienno-zimowe słoty?... 

My, mieszkańcy nl. Lipowej i Nadrzecznej, stali czytelnicy „Głosu”, pro- 
simy o interwencję w tej sprawie, gdyż nasze prośby przechodzą bez echa, 


a boimy się nadchodzącej jesieni.“ 


Prosimy Prezydium MRN o odpowiedź, 


Dzieci piszą | 


My też walczymy o pokój 


Zagadnienia walki o pokój — tó 
nie tylko sprawa starszego poko- 
lenia. O pokój chcą walczyć i wal 
czą wszyscy! 

Oto co pisze o zagadnieniach 
pokoju trzynastoletnia Zofia No- 
wak, córka robotnika z Ludwiko- 
wa: 

„Na świecie są dwa oboży, obóz 
pokoju i obóz imperializmu. Obóz 
pokoju walczy,. by dzieci na całym 
świecie miały spokojną i jasną 
przyszłość. 

Obóz imperializmu daży do no- 
wej wojny, na której znów zyskał 
by ogromne bogactwa, grabiąc 


narody i czerpiąc dochody z fa- 
brykowania _śmiercionośnej bro- 
ni. 


Polska — znajduje się w obozie 
pokoju, któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki. Jednym z fragmen 
tów naszej walki o pokój — jest 
Plan Sześcioletni, który wzmocni 
naszą potęgę i przyśpieszy dobro- 
byt. 

Nasi rodzice walczą o pokój — 
przyśpieszając realizację Planu 
Sześcioletniego swą pracą, sto- 
jąc przy maszynach. My — wal- 
czymy również o pokój i realiza- 
cję Planu — 'przez dobrą i pilną 
naukę. Pilnie się ucząc — w ra- 
mach Planu Sześcioletniego damy 
Polsce kadry nowych ludzi, któ- 
rzy będą bojownikami pokoju". 


Dobrze nam w Zułówku 


Czternastoletnia Regina Retkowska 
bawiąca na koloniach TPD w Zu- 
łówku — pisze do nas: 

„Kolonie w Zułówku położone są 
w pięknej miejscowości. Wokoło na 
piaszczystym terenie rozciągają się 
sosnowe lasy. Wysokopienne drze- 
wa rozsiewają żywiczną woń. Za- 
gajniki o młodych pędach wygląda- 
ją prześlicznie w swej soczystej, zie 
lonej szacie.  Mięciutki, puszysty 
mech przetykany liliową, pnącą się 
macierzanką, wygląda jak wzorzy- 
sty kobierzec. Leśne ptactwo od 
świtu do zachodu słońca rozśpiewa 
ne uwija się wśród drzew. 

W tym leśnym ustroniu znajdu- 
je się nasz punkt kolonijny. Do 
szczebiotu ptactwa dołącza się weso 
ły gwar rozradowanych dzieci A 
jest nas tu spora gromadka, bo prze 
szło 200. Zażywamy tu wypoczyn- 


i i 


Lac 
PT PMYLMEĄ! 


“otii siii 


nN 


ku po całorocznej pracy w szkole. 
Wdychamy balsamiczną woń sosen 
i kąpiemy się w rzece, która jest 
największą atrakcją naszej kolonii. 

Dzięki kierownictwu kolonii — 
byliśmy już na kilku dalszych wy- 
cieczkach: w Spale, w Piotrkowie 
— hucie szkła „Hortensja“, u Nic- 
bieskich Źródeł, w grotach pod To 
maszowem. Wycieczki te pozosta- 
wiają po sobie niezatarty ślad w na 
szej pamięci. 

W naszym kraju "każde dziecko 
otoczone jest serdeczną opieką ze 
strony państwa, TER i całego 2 
łeczeństwa: 

W jakiż sposób winniśmy od- 
wdzięczyć się za tyle starań o nas? 

Winniśmy swą pracą i sumienną 
nauką dołożyć cegiełkę do budowy 
szczęśliwej Polski socjalistycznej”. 


we 


sła i wynosi 97,08 proc. 


|saliśmy przed niedawnym 


W Fabryce Jedwabiu — śred. 
nia za ub. rok wyniosła 95,8 
proc. za półrocze b.r. nieco, Wzro 

Ale czy tam, gdzie średnia 
przekroczyła [00 proc. jest już 
"wszystko dobrze?.. Przecież pi 
cza 
sem o poważnymi procencie za 
togi, nie wypełmiającej baz tech 
nicznych*w Mazowieckich Za 
kładach, Równocześnie — śred” 
nia wykonania planu zą półrocze 
br. wynosi 102,9 proc. 

Czy nie oznaczą to, iż niedobo 
ry mniej wykwalifikowanej czę 
ści załogi nadrabiane sa przez 
przodowników pracy, przez le 
piej pracujacych robotników?. 

czy nie oznacza to, że gdyby 
wszyscy robotnicy bazy akordo 
we realizowali w pełnych 100 
proc. — plan produkcyjny był 
by realizowany ze zacznę nad 
wyżką?... 


* * » 


Zatrzymajmy się jednak na cy 
frach i przykładach, jakie rzuco 
ne zostałyna odbytej w ubiegły 
piatek konferencji partyjnej w 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu. 

Przeciętna wykonania baz a- 
kordowych na oddziale  artexu 
wynosi 103 proc. A więc na po 
zór cyfra zadowalająca. Równo 
cześnie jednak 48 procent załogi 


tego . oddziału nie realizuje 
swych baz, a że równocześnie 
30 proc. załogi bazy realizuje 


w ponad 110 proc, to te 30 proc. 
daje nadwyżkę, która stwarza 


przeciętną wykonania planu dla 
całego oddziału, w wysokości 
108 proc. 


A gdyby te 43 proc. załogi 
podciągnęło się, zdobyło peł 
ne kwalifikacje i osiągało, a 
następnie również przekracza” 
ło obowiązującą normę — w 
jakim stopniu byłby realizowa 
ny plan przy tym samym sta 
nie załogi”... Z pewnością z 
wielką nadwyżką! 

Na skrecalni w Wilanowie 
60 proc. załogi, pracującej w a= 
kordzie. nie realizuje baz. akor, 
dowych. Czyżby tu bazy techni- 
czne były zbyt wysokie?... Chy- 
ba nie, jeśli liczna grupa realizu 
je swe bazy w ponad 100 proc. 
Niskie kwalifikacje — oto przy 
czyna tego niepokojącego sta” 
nu, oto przyczyna, że przeciętna 
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„partyjne. My zaś do tych 


Z DY O M A A A REESE E E A A 


dla oddziału wynosi 98 proc. re- 
alizowania baz. A przecież skrę 
calmia uzależnia tempo dalszej 
produkcji. jedwabiu! 

Jeszcze gorzej jest na manipu- 
lacji, gdzie przeciętna wykona 
nia baz wynosi 88 proc. a ilość 
me wykonujących swej normy 
przekracza 70 proc. stanu załogi, 
Czy taki stan nie wpływa na 
tempo produkcji? Czy taki stan 
nie zwiększa kosztów produk 

cji? 

Prawdą iest że brak nam je 
szcza. w pelni wykwalifikowa 
nych kadr. Młodym kadrom, po 
opuszczeniu szkół Przysposobier 
nia Przemysłowego trzeba cza- 
su, by pełnię kwalifikacji zdo- 
być. Ale sprawy tej nie można 
pozostawiać tylko czasowi, Dlaie 
go też kwestia szkolenia zawodo- 
wego na naszym terenie urasta 
do zagadnienia kluczowego dla 
wszystkich naszych fabryk. 

Należy przystąpić do szero 
kiej kampanii szkolenia zawodo 
wego podstawowej masy robot 
niczej na oddziałach produkcyj 
nych. 

Jakie formy może to szkolenie 
przybrać, jakimi drogami może 
i winno pójść — niewatpliwie 
rozpatrzą na swoich terenach po 
szczególne czynniki związkowe i 
spraw 
najbliższych 


powrócimy w 


dniach. 


Nim powiemy — kogo 'przed* 
stawią powyższe zdjęcie po- 
wiedzmy sobie kilka słów o współ 
zawodnictwie pracy w naszym 
zakładzie. 

Śmiało trzeba stwierdzić, że 
dotychczas na tym odcinku popeł 
nialiśmy wiele błędów, wynikają- 
cych z tego, iż ludzie, odpowie- 
dzialni za ten odcifek — nie por 
trafili kolektywnie pracować i 
zbyt mało zagadnieniami współ 
zawodnictwa żyli. 

Ale mimo tych błędów i wielu 
zaniedbań — możemy równocześ- 
nie być dumni z tego, iż współza* 
wodnictwo systematycznie rozwi- 
ja się, a co najważniejsza — przy- 
biera coraz wyższe formy. _ Obec- 
nie 69,6 proc. załogi znajduje się 
już w szeregach współzawodn:- 
czących, z czego większość współ 


W pigtek-Konferencja Obrońców Pokoju 
Wybory delegatów — zakończone 


Tomaszów zakończył zebra- 
nia Obwodowych Komitetów 
Obrońców Pokoju, poświęcone 
wyborom delegatów na miejską 
konferencję, której termin wy- 
znaczony został na piątek, 18 
bm. Ostatnie zebrania odbyły 
się w sobotę i niedzielę. Wszyst 
kie przebiegały pod hasłami nie 
ugiętej walki w obronie pokoju, 
walki — której najlepszym wy- 
razem jest codzienna praca, 
pr aa ję marsz do socja- 


liżmu, dó dóbróbytu, pomnaża- 


gospodarczą. 
29 — do ze- 


jące naszą potęgę 


W obwodzie Nr 
branych mieszkańców tego 
obwodu przemówił tow. Jan 
Rudny, pełnomocnik Miejskie- 
go Komitetv Obrońców Pokoju. 


Tamanna 
~ > TY R. 


Dziś, o godzinie 10, w sali konferencyjnej 
Miejskiego Komitetu PZPR 


rozpocznie się 


NARADA AKTYWU PARTYJNEGO 
poświęcona omówieniu zagadnień i wytycznych 
PLANU SZEŚCIOLETNIEGO 


korespondenci piszą . 


Z prac Ligi Kobiet 


W. ostatnich dniach w sali Straży 
Pożarnej odbyły się interesujące po 
kazy z dziedziny gospodarstwa do- 
nowego, zorganizowane staraniem 
Zarządu Miejskiego Ligi Kobiet. 

Przed rozpoczęciem pokazów — 
sekretarz” Miejskiego Zarządu LK 
— tow. Elżanowska wygłosiła refe- 
rat na aktualne tematy. , 

Następnie — instruktorka — tow. 
Krzyżanowska, demonstrowała spo- 
soby przyrządzania tanich i smacz- 
nych przysmaków domowych, jek: 
kremów, kómpotów, surówek, pie- 

t 


czenia ciast itp. Pokaz cieszył się 
dużą  frenkwencją członkiń Ligi 
(około 100 osób) i zainteresowa= 
niem, o czym świadczyła ożywiona 
dyskusja i notatki, czynione przez 
uczestniczki. 

Tow. Krzyżanowska, widząc za- 
interesowanie słuchaczek, obiecała 
wkrótce przyjechać z następnym pw 
kazem, ewentualnie zorganizować 
na naszym terenie dwutygodniowy 
kurs gospodarstwa domowego, 

Regina Żywno 
korespondent „Głosu”. 


Dlaczego nie zabezpieczono aparatów? 


W połowie ub. m. — Spółdziel 
nia Mleczarska otrzymała aparaty 
dla mającej powstać nowej placów 
ki mleczarskiej przy ul. Ochotników 


Wojennych.. 


Aparaty, znajdujące się w drew- 
nianych skrzyniach, koia przewie 
zione z dworca i;złożone na rampie, 
znajdującej się przy przydzielonym 
mleczarni budynku. 

Mimo upływu szeregu: tygodni — 
skrzynie stoją tam adzie zostały zło 


żone — bez żadnego zabezpiecze- 
nia i żadnej ochrony. Rampa nie 
jest niczym oddzielona od ulicy i 
każdy w każdej chwili ma do niej 
dostęp. 

Należało by sptawą tazająć się i 
skrzynie z aparatami zabezpieczyć 
w jakiś sposób.  Pomyśleć o tym 
winna rada zakładowa i kierowni- 
ctwo mleczarni. 

Franciszek Bociański 
korespondent „Głosu '”. 


Mandaty delesatów tego obwo- 
du otrzymały ob. ob. Zrena 
Chmielewska i Maria Wyda? wyj- 
cha, i 
W obwodzie Nr 3 —'po refe- 
racie prof, Czarneckiego, zebra 
ni wybrali dwu delegatów. Spo- 
śród zgłoszonych ośmiu kandy- 
datur — wybrano ob. Franctsz= 
ka Rawlika i Stefana Goźdztka. 
Delegatami obwodu Nr 22 wy 
brani zostali ob. Henryk Góree- 
ki i Władysław Gajak: W obwo- 
dzie Nr 28 — do zebranych 
przemówil tow. Jaworski, 
czym wybrano trzech delegatów 
tego obw odu, pracow ników Fa- 
bryki  Sztueznego Jedwabiu: 
Michala Grudz ińskiego, Helenę 
Jaworską © Stamisława Spale. 


Ślusarz — Józef Krzos, robot 
gik — Czesław Roźnowskit i pa- 
lacz — Włudysław Cietucha — 
to delegaci obwodu Nr 33, zaś 
strażak — Tomasz Wojtiyński, 
peczkarka Władysława Ur ba- 
nel i szpularka Antonina 
Warekoł — wybrani zostali ja- 
ko delegaci w obwodzie Nr 25. 

Delegatami mieszkańców ob- 
wodu Nr 27 są: Mariam Szer- 
miński robotnik, ' Tudeusz 
Stończykowski urzędnik i 
Stanisław Rojewska robo- 
tnik, a obwodu Nr 24 — ob. 
Stefania Kaluszka — pęczkar- 
ka, ob. Adam Dębiec — robo- 
tnik i ob, Piotr Biskupiak — de 
karz. 

Wreszcie w obwodzie Nr 23 
jako delegatów na konferencję 
miejską wybrano tow, tow. Jó- 
zefa Dylew skiego, Andrzeja Ko- 


Do, 


zawodniczy -w zespołach, a nar 
szym „oczkiem”* są zespoły naj” 
wyższej jakości, których 30 współ 
zawodniczy. 

I. wlaśnie powyżej — widzimy 
jeden z najlepszych zespołów ja* 
kościowych. niedawno svw/orzony, 
na czele którego stoi Zdzisław 
Biniek. Jest to zespół młodzieżo* 
wy: a wyniki, jakie osiągnął w. 
ciągu miesiąca lipca — kwalifiku 
ją go do zajęcia pierwszego miejs” 
ca w obecnym etapie. Co innego, 
że mamy jeszcze do końca etanu 
siedem tygodni i inne zespoły nie 
pozostają daleko w tyle | z pew- 
nością będą chciały zespół Bińka 
prześcignąć, Do tych czołowych 
zespołów młodzieżowych należą 
zespoły "Mikolaja Łazówskiego, 
Kazimierza Mordaki i Henryka 
Kozłowskiego. , 

Radosnhym objawem jest fakt, , 
iż coraz więcej robotników zgła- 
sza chęć uczestnictwa w zespołach 
najwyższej jakości. Świadczy to 
o zrozumieniu, iż nie tylko Ilość 
decy duje o naszych sukcesach, a'e 
również | jakość oddawańej pro- 
dukcji. ~ x 

Na zdjęciu — obok przodowni- 
ka zespołu — Zdzisława Bińka (na 
lewo) — widzimy Dyonizego Pia- 
fa, Kazimierza Krasia i Tadeusza 
Eiotrowskiego. ą ł 
Henryk Stawicki 
korespondent z Mazowieckich 

Zakładów, ` 


Kronika sportowa 


MISTRZOWIE OŚRODKA FWP 

Ostatnio odbył się w Spale tur- 
niej siatkówki-mixt o  mistrzo” 
stwo ośrodka wypoczynkowego. 
Pierwsze miejsce zdobyła niespo* 
dziewanie para Bosakowska — 
Daniszewski przed parą Niemir- 
ska — Pluszyński. 

Zainteresowanie 
duże. 


imprezą dość 


„ZWIĄZROWIEC* — WCZASY 
0:2 

W spotkaniu ‘towarzyskim „tró” 
jek* w piłce siatkowej — druży- 
na „Związkowca* uległa w Spale 
reprezentacji tamtejszego ośrod- 
ka wypoczynkowego w stosunku 
2:0. Poszczególnę sety 16:14 i 
15:8. 

W drużynie wczasowiczów wy- 
różnił się Pluszyński, zawodnik 
jednego z klubów warszawskich. 
Spotkanie stało na dobrym pozio- 
mie technicznym i dostarczyło e-' 


lodziejskiego i ob. Leona Śliwiń | mocji licznie zebranej publiczno- 


skiego, 


ści. 


Ujazd wybiera delegatów 


na Powiatową Konferencję Obrońców Pokoju 


W ostatnich dniach w Ujeździejgo i 


odbyło się zebranie „trójek* po- 
koju i przedstawicieli poszczegól- 
nych gromad, poświęcone spra- 
wom wyboru delegatów gminy na 
Powiatową Konferencję  Obroń= 
ców Pokoju. 

Zebrani — w zakończeniu po- 
siedzenia przyjęli rezolucję, w któ 
rej jak najostrzej potępiają za- 
mach  imperialistów: amerykań- 
skich na wolność ludu koreańskie" 


wszelkie próby zakłócenia 
światowego pokoju. Widząc osto 
ję i gwarancję pokoju w Związku 
Radzieckim, wokół którego sku 
piają się siły postępu i pokoju ca- 
łego świata — zebrani zobowią” 
zali się dołożyć wszelkich starań, 
by wciągnąć do aktywnej walki o 
pokój wszystkich mieszkańców , 
gminy a równocześnie — przyjść 
z pomocą ofiarom imperialistyćz- 
nego barbarzyństwa w Kore, 


(m) 


Każdy ZMP-owiec - 


prenumeruje 


A a a A O A ne anr 


i czyta 


„Sztandar Młodych 


str 


Co pisało proso łódzka 


KRYZYS SPOŻYCIA 

I PRODUKCJI TRWA 
Pod powyższym tytułem Repu- 
blika“ pisze: f 
Ogólny załadunek na kolejach 
państwowych w lipcu zmniejszył się 
w porównaniu z ubiegłym  miesią- 
cem przeciętnie o 4.240 wagonów 
dziennie, to jest o 21 procent. 
Z poszczególnych towarów 
zmniejszył się przewóz węgla 6 


1.552 wagony dziennie, ładunków 
aprowizacyjnych + rolniczych © 
1.200 wagonów, materiałów tek= 


stylnych o 125 wagonów, produk- 
tów przemysłowych 0 1020 wago- 
nów dziennie — itd. 

Fabryki zużywają coraz mniej wę 


gla i surowca, kraj konsumuje coraz 
mniej towarów gotowych. W s 
SZRARLATYNA, 


DYFTERYT I TYFUS 
Gazety donoszą o nasilającej się | 
coraz bardziej epidemii dyfterytu, 
szkarlatyny i tyfusu. Olbrzymia 
ilość bezrobotnych, po wyczerpaniu 


w dn. 15 sierpnia 1930 r 


uprawnień leczniczych w Kasie Cho 
rych — w razie zachorowania nie 
ma się dokąd udać. roznosząc dalej 
chorobę — pisze „Republika“, nawo 
łując władze miejskie do przeciw= 
działania zakaźnym chorobom. 


SENSACYJKI „NA DESER“ 

Prócz smętnych rozważań na te- 
mat kryzysu — gazety zapełniały 
szpalty „sensącjami*, które miały 
odwrócić uwagę bezrobotnych od 
pustych żałądków. 

„Bandyci usypiacze — obrabowałi 
piękną łodziankę”. 

„Dlaczego Maks 
matke“. 

„Profesor, jego żona i kochanek“, 


zabit. swoją 


NIEFORTUNNE POLOWANIE 

W lesie „na Mani” postrzelona z0- 
stała ciężko przez nieznanego my- 
śliwego 32-lethia Kazimiera Pie- 
trzak. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27)” 


Godz. 19.15 „Odwety* — Leona 
Kruczkowskiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere- 
nù województwa specjalne zniżki, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 
Teatr nieczynny do 8. IX, br. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot“, 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94 tel. 272-70) 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16.80 i 19.80 komedii muzycznej Z. 
Gozdawy i W. Stępnia pt. „Śluby 
murarskie“ — czyli *wodewil war- 
sząwski z gościnnym występem Mie 
czysława Wojnickiego. 
KBATK „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 4 
TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 12.00 widowisko otwarte pè. 


Kasa czynna w godz. 10—13 i od 16.1 „Pan Tom buduje dom“. 


KINA 


ADRIA :dla młodzieży (Stalina 1) 
„Curie-Skłodowska*; godz. 15, 
17.380, 20, poranek godz. 12. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Konfrontacja“, godz. 16, 18,30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
BAJKA — „Maaret', 
6godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 30“, godz, 11, 
12, 15; 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HPL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj- 
gi“, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Płomienie“, godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 12 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziewczęta z bałetu*, godz. 16, 


REKORD (Rzgowska 2) „Panna bez 
< posagu“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
. „Dubrowski*, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 4 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki- 
` wacze złota”, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel- 
nia parmeńska*, I seria 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
TATRY (w ogrodzie) „Urodzony 
w październiku”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S.“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz, 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Mia- 
sto młodzieży (Komsomolsk)'* 
godz. 15.30, 18, 20.80 * 


z, zapisów, 
wie wśród niestowarzyszonych miło- 


ZE $ PORTE 


s 


PROG 


Dziś wszyscy na start 


wyścigów kolarskich o nagrod 


Uliczn wyścię kolarski organi- 
V zowany w dniu dzisiej- 
szym przez Łódzki Okręgowy Zwią- 
zek Kolarski o nagrody „Głosu Ro- 
botniczego* i dostępny dla wszyst- 
kich posiadaczy stalowych rumaków, 


a więc turystycznych i zwykłych ro 


boczych — wywołał, jak się okazuje 
wielkie zainteresowa- 


śników sportu kolarskiego. 

Fakt ten jest objawem bardzo po 
cieszającym. Świadczy, że tego ro- 
dzaju impreza powinna się w Łodzi 
przyjąć i oddaćeduże korzyści, naszej 
kulturze fizycznej i sportowi kolat- 
skiemu, który ze względu na swe 
walory zasługuje na to, aby stał się 
sportem mas. A 


NASZE AMBICJE 


Dzisiejszy wyścig oprócz wielu e- 
mocji dostarczy nam niewątpliwie 
nowego narybku kolarskiego. Zachę- 
ceni pierwszym swym powodzeniem 
jego zwycięzcy zasilą z pewnością 
sekcje kolarskie naszych klubów i 
być może za kilką lat powiększą na- 
wet naszą kadrę reprezentacyjną. 
Było by to dla nas wielką satysfak- 
cją, ale jeszcze większą będzie, jeśli 
wyścig ten z roku na rok będzie się 
stawał coraz bardziej popularny 
wśród mieszkańców Łodzi i stanie się 
w niedalekiej przyszłości imprezą 


Odgłosy niedzieli 
p é 
Wyniki II ligi 
piłkarskiej 
Stal Lipiny — Włókniarz Często- 
chowa 8:0 (1:0). e 
Kolejarz Bydgoszcz — Budowlani 
Świdnica 5:0 (0:2). 
Lublinianka — Związkowiec Cheł 
mek 2:2 (0:2). 
Gwardia Szczecin — Stal Sosnowiec 
0:0. r 
Kolejarz Ostrów — Budowlani 
Gdańsk 3:0 (1:0). 
Związkowiec Przemyśl — 
jarz Przemyśl 2:0 (1:0). 


0 wejście do ll ligi 

W Częstochowie: Gwardia — Gór 
nik Knurów 0:8 (0:4). 

w Skarżysku“Stal — Górnik Za- 
brze 1:0 (1:0). i 

w Olsztynie: Kolejarz — Gwardia 
Białystok 1:2 (1:1). 
„w Warszawie: Gwardia — Kole- 
jarz Siedlce 6:1 (3:1). 

w Dąbrowie Górniczej: Stal--Stal 
Stalowa Wola 5:2 (1:1). 

w Gdańsku: Kolejarz — Gwardia 
Bydgoszcz 1:2 (0:0). 

w Wałbrzychu: Górnik — Gwar- 
dia Słupsk 6:1. 

w Mielcu: Stal Mielec — Kolejarz 
Chełm 5:2. a 


Kole- 


tak masową, jak są na przykład wy- 
ścigi dookoła Moskwy w Związku Ra 
dzieckim. 


START O GODZ. 9 


Start dzisiejszego wyścigu dostęp: 
nego dla posiadaczy zwykłych, prze- 
znaczonych do codziennego 
rowerów, odbędzie się sprzed redak- 
cji „Głosu Robotniczego” (ul. Piotr- 
kowska 86) o godz. 9. Trasa tego 
wyścigu qfrzebiegać będzie ul. Piotr- 


kowską od Placu Niepodległości do|. 


Placu Wolności. Kolarze przejadą 
ten odcinek cztery razy i zakończą 
wyścig również przed redakcją „Gło- 
su Robotniczego”. Trasa wyścigu wy 
nosić będzie około 30 km. z 


W AL. KOŚCIUSZKI 0 GODZ. 11 


Po zakończeniu wyścigu dla posia- 
daczy rowerów turystycznych, miło- 
śników kolarstwa czekać będzie je- 
szcze jedna impreza w Al. Kościusz- 
ki pomiędzy ulicami Andrzeja Stru- 
ga, a Zamenhofa. Tutaj o godz. 11 
rozpoczną się wyścigi dla naszych 
milusińskich, startujących na rower 
kach dwukołowych, trzykołowych i... 
hulajnogach. s 


NA TRZECH DYSTANSACH 


W zależności od wieku najmłodszy 
nasz narybek kolarski rywalizować 
ze sobą będzie na dystansach od 
100 do 300 mtr., a zwycięzcy w po- 
szczególnych konkurencjach otrzyma 


użytku |. 


y „Głosu Robotniczego” 


2 


Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka w Warszawie wyścigom dzìęcię- 


cym na hulajnogach przyglądało się 


pięć tysięcy warszawiaków. Sądzimy 


że Łódź pobije ten rekord w dniu dzisiejszym . „+ 


ją, oprócz słodkich upominków ufun 
dowanych przez „Głos Robotniczy”, 
— jeszcze piękne książeczki z baj- 
kami. l 


NAGRODY T UPOMINKI 


Zwycięzców wyścigu ' głównego 
to jest wyścigu na 30 km. czekają 
również miłe upominki w  postazi 
wartościowych książek i pięknych że- 
tonów. 


Kolarskie mistrzostwa 
Federacyjnej Republiki Rosyjskiej - 


W mistrzostwach 
Republisi 


MOSKWA. 
kolarskich Federacyjnej 


Rosyjskiej uczestniczyło 250 zawodni 
ków i zawodniczek. Wyścig szosowy 
na 100 km, który odbył się podczas 
deszczu i przy. silnym wietrze, wy- 
grał 


Gridnew w czasie 2:56:15, 


Fragment z dorocznego, wyścigu y 
dookoła Moskwy 


Co usżyszymy przez radio 


Program na dzień 15 sierpnia br.| 15.00 Radzieckie piosenki wojskowe. 
15.15 „Z dzieciństwa Fr. Chopina* — 
aud. dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.20 
Fragm. oper. 16.50 Pogadanka. 17,00 
Suita weselna. 
18.00 „Damy i huzary* — słuchowi- 
sko. 19,00 R. Schuman — Fantazja 


6.50 Sygnał. Początek aud. 7.00 
8.00 Dziennik. 9.00 Muzyka orjan, 
9.30 Mało znane utwory Mozarta i 
Beethovena. 10.00 Skrzynka ogólna. 
10.20 Felieton lite». 10,30 Wieś tań 
czy i śpiewa. 11.10 (Ł) „Poeta i Plan 


F. Nowowiejski — 


W wyścigu dla zawodników na rowe 
rach turystycznych zwyciężył na 
tym samym dystansie Awerezenko, 
uzyskując czas 3:02:25,6. 

Bieg na przełaj na dyst. ok. 10 
km przyniósł v konkurencji kobiecej, 
po raz drugi z rzędu, zwycięstwo 
Iińskiej w czasie 24:88,2, . podczas 
gdy wśród mężczyzn zwyciężył Żi- 
woderow (Świerdłowsk). ś PA 

W klasyfikacji drużynowej I miej 
sce zajęła Moskwa przed Smoleń- 
skiem i Gorki. 


> = 


Nasi korespondenci piszą 


Na walczącą Koreę 


Zapowiedziane ma dzień 12. 8. 
1950 r, rewanżowe spotkanie piłkar 
skie- pomiędzy Kołem Sportowym 
Nr. 6 przy Przemysłowych  Zakła- 
dach Pasów i Artyk. Technicznych 
a Kołem Sportowym Nr. 247 przy 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko - 
Jajczarskich zakończyło się zdecy 
dowanym zwycięstwęm „młleczarzy” 
w. stosunku 5:2 (3:1). 

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Sobczak 2, Kowalski, Kędzia i Piąt 
czak po 1, dla pokonanych: Pawlak 
1 oraz jedna samobójcza. 

Mecz odbył się przy dużej fre 
kwencji. Dochód z niego przezna- 
czono na rzecz walczącej Korei. 

Bolesław Sobczak 


korespondent „Głosu“ 


ną 


Radzimy wiec tym wszystkim, któ 
rzy jeszcze z różnych przyczyn nie 
zapisali się do wyścigu, aby jeszcze 
przed rozpoczęciem zgłosili się do- ko 
misji sędziowskiej, która urzędować 
hędzie w podwórzu przy ul. Piotrkow 
skiej 86, już od godziny 8 rane. 


Mistrzostwa, lekkoatletyczne 
ĆSR 

PRAGA. — W Bratislavie odby- 
ły się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Czechosłowacji, w których brało u 


dział około 400 zawodników. A oto 
ciekawsze wyniki mistrzostw CSR: 


100 m: Horcic — 10,9; 400 m: Po 
debrad — 49,5; 800 m: Aim—1:54,2; 
100 m ppł.: Tosnar — 15,1; 5.000 m: 
Zatopek — 14:11,6; kula: Kalina — 
15,15 m: wzwyż: Schabovsky —1,85 
m; oszczep: Kiesevetter — 66,88 m. 


W konkurencji kobiet Jungrova 
ustanowiła nowy rekord CSR w rzu 
cie dyskiem wynikiem 43,25 m. Ku 
la — Komarkova — 12,78 m. 


W dalszych konkurencjach męs- 
kich w biegu na 400 m. ppł. zwycię 
żył Moravec 55,8, w rzucie młotem 
Knotek 54,69 m. 


GLOB 
Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej zje- 
dnoczónej Partii Robetniczej 


Redaguje: 7 
EOLEGIUM REDAKCYJNE, 


Teletonyi 


Dział korespondentów robcte 
miczych i sh oraz 
redaktorów gazetek ścien- 


nych 
Dział mutacji 
Dział miejski i sportowy 


223-29 


wewn. 8 i 11 


- Kolportat, 
Łódź, Piotrkowska 70, 


Dział ogłoszeń: Łódż, Piotrkow- 
ska 104a, tel. 111-50 1 114-73 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr. Red.: Łódź, Plotrkowska 88, 


18, 20, poranek godz. 11 poranek godz. 11 6-letni".— wiersze M. Jastruna, | C-dur. 20.00 Dziennik. 20.40 (Ł) „Na dr" ur-cie piętro. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla dzieci powyżej lat 12) 11,30 (Ł) Muz. 11,40 (Ł) Komuni- | bezdrożach formalizmu“ — skecz w Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa“ 
ROBOTNIK —- „Oni maja ojczyznę“ | a OŁNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) katy. 11.45 (Ł) Aud. dla wsi pt.|opr. T. Markowskiego wg. humore- Dochód ż imprezy rozegranej po- Łódź, uL Żwirki 17, teL 

godz. 16, 18, 20 „Czerwony rumak“, godz. 16, 18,20 | „Zwalczamy szkodniki“. 11.57 Sy-|ski K. Czapka, 21.00 Melodie świata. |między Centralą Importową Prze- Prenumeratę przyjmuje 

(Dla dzieci powyżej lat 10) poranek godz, 11 gnat i hejnał, 12.04 Rez. 12.15 Kon-|2j.35 Muzyka, 22,00 (Ł) Muzyka ta |mysłu  Włók.  „Textilimport”, a P.P.K, „Ruch” na konto P.O. 
ROMA (Rzgowska 84) (Dla dzieci powyżej lat 10) cert. 13.00 Aud, liter, 18,15. Niedzie- neczna. 22,15 Reportaż z mistrzostw | Centrala Handlową Przem _ Drze- Nr.  VIT-8833. 


la na wsi. 14.00 Aud. poet. 14,20 Me 
lodie- ludowe. 14.45 „List“ i „Dy- 
skusja* o przeżytkach J. Huszczy. 


ZACHĘTA — „Albeniz“, godz. 15.30, 
18, 20.30, poranek godz. 11 


wnego w dniu 8 sierpnia br. przez- 
naczono ną walczącą ludność o wol 
ność Korei. 


„Kłopotliwe alibi“, godz. 15, 17.30, 


20, poranek godz. 11 lekkoatletycznych Polski, 23.00 Ostat 


nie wiadomości, 28.15 „Na dobranoc”, 


D1-20459 


(Dla młodzieży powyżej lat 18) 


(Dla młodzieży powyżej lat 16) 


UWE WAR zz zed ke ohne ea 


Istotne cele interwencji USA w Korei 


Prasa burżuazyjna w dalszym 
ciągu usilnie „komentuje” kwestię 


koreańską, Większość dzienników 
burżuazyjnych,  odzwierciedlając 


interesy swych właścicieli, zajmu- 
je coraz bardziej agresywne stano 
wiska. Z ich szpalt rozłegają się 
coraz częściej wezwania do rozpę- 
tania wojny atomowej, do zorgani 
zowania „krucjaty” przeciwko si- 
łom postępowym na całym świecie. 
Ten ton dzienników burżuazyj- 
nych nie jest rzeczą przypadku, 
jest on normalnym zjawiskiem dla 
prasy imperialistycznej, stanowią- 
cej jedno z narzędzi przygotowań 
do nowej wojny Światowej. Ist- 
nieje też druga przyczyna opęta- 
nego tańca wojennego prasy bur- 
żuazyjnej. Szerząc czad histerii 
wojennej, prasa burżuazyjna liczy 
na to, że odwróci uwagę czytelni- 
ków od prawdziwych  organizato- 
. rów wojny w Korei, że w potoku 
kłamstw i oszczerstw ukryje rze- 
czywiste cele interwentów amery- 
kańskich, ich próby rozpętania no- 
"wej wojny światowej. Taka jest 
już jednak widocznie istota prasy 
burżuazyjnej, że rozwijając ideolo- 
giczne przygotowania do wojny, 
traci ona tak dalece poczucie mia- 
ry, iż własnymi wyznaniami, które 
czyni niekiedy wskutek nieostroż- 
' ności, a niekiedy-z premedytacją, 
w celu zastraszenia ludzi o słabych 
nerwach, obala swe własne twier- 
dzenia o „pokojowości USA”. 
Łamy dzienników burżuazyjnych 
roją się od sensacyjnych tytułów i 
deklaracji obłąkanych kongressma 
nów i parlamentarzystów, qenera- 


łów i aferzystów, kroczących śla- 
dami Forrestała. * W tych dniach 
np. w dziennikach amerykańskich 
ukazało się następujące oświadcze 
nie jednego ze współczesnych ludo 
żerców, który zajmuje stanowisko 
rektora uniwersytetu (!!) w mieście 
Tampa (stan Florida), niejakiego 
d-ra. Nance'a, rozpowszechnione 
przez agencję United Press: „Uwa- 
żam, że powinniśmy dokonać total 
nych przygotowań, opierając się 
na prawie dżungli. Każdy powi- 
nien nauczyć się sztuki zabijania. 
Nie sądzę, że wojna powinna ogra 
niczyć się do działań armii, floty 
wojennej i wojennych sił lotni- 
czych, lub że'należy stosować ja- 
kiekolwiek badź ograniczenia, jeśli 
chodzi o metody lub narzędzia za- 
głady. Zaaprobowałbym wojnę bak 
teriologiczną, zastosowanie gazów. 
bomb atomowych i wodorowych 
oraz . rakiet międzykontynental- 
nych. Nie prosiłbym o miłosierny 
stosunek do szpitali, kościołów, za 
kładów naukowych lub jakichkol- 
wiek bądź grup ludności... miło- 
sierdzie wobec jakiejkolwiek gru- 
py byłoby obłudą”, 


W orędziu do Kongresu Truman 
pisał, że wojna w Korei oraz zwięk 
szenie armii i floty będą wymagały 
„pewnych ofiar” ze strony narodu 
amerykańskiego. Truman oświad- 
czył wprost: „Musimy zrozumieć, 
że dziatania w Korei beda koszto- 


(Z prasy burżuazyjnej) 


wały drogo”, że naród amerykań- 
ski „nie może wypełnić swych obo 
wiązków bez pewnych ofiar w dzie 
dzinie spożycia wewnętrznego . Na 
wet „New York Times” nie może 
zataić, co oznacza to w praktyce. 
Waszyngtoński korespondent tego 
dziennika Stevens donosił, żew je- 
dnym tylko dniu — 22 lipca — mi 
nisterstwo wojny zawarło umowy 
z różnymi firmami na łączną sume 
przeszło 100 milionów dolarów. 

Jaskrawe Światło na prawdziwe 
cele interwencji amerykańskiej w 
Korei rzuca artykuł pisma „Busi- 
ness Week”, Ten organ giełdziarzy 
nie tai, że imperialiści amerykań- 
scy są bezpośrednimi organizatora. 
mi wojny w Korei. „Republika Po 
łudniowo-Koreańska — przyznaje 
„Business Week" — pobrzękiwała 
szabelką”, Celom interwencji w 
Korei pismo poświęca specjalny 
artykuł pt „Sytuacja w Korei wy- ` 
maga twardej polityki na Dalekim 
Wschodzie”. Wszystko zostało tu 
ujęte w punkty, a łącznie stanowi 
program walki imperializmu ame- 
rykańskiego o hegemonię świa- 
tową. 

„Business Week“ ujawnia plany 
USA w dziedzinie rozszerzenia a- 
gresji przeciwko Chinom, Filipi- 
nom i innym krajom, Korea po: 
trzebna jest Stanom Zjednoczonym 
nie tylko jako rynek zbytu, lecz i 


jako baza wypadowa o znaczeniu 
strategicznym, nieodzowna dla stiu 
mienia ruchu narodowo-wyzwoleń- 
czego narodów Wschodu. Imperia 
liści amerykańscy zamierzają wy- 
korzystać wojnę w Korei do pod- 
boju całej Azji południowo-wschod 
niej. „W Indochinach — oświad- 
cza pismo — pomoc wojskowa USA 
będzie wzmocniona. Zostanie tam 
skierowana misja wojskowa, która 
pomoże kierować obroną przeciw- 
ko wojskom Ho Szi-mina. Możliwe 
jest również, że wzmocnimy nieco 
nasze pozycje w Indiach”. 

Co się tyczy bezpośrednich pla- 
nów imperialistów w stosunku do 
samej Korei, to na ich temat wy- 
gadał się dość szczerze poseł kon- 
serwatywny do parlamentu angiej- 
skiego Fłetcher w audycji radio- 
wej BBC. Fletcher powiedział do- 
słownie, co następuje: „Jeżeli za- 
trzymamy się na 38 równoleżniku 
i pozwolimy północnym Koreań- 
czykom na utrzymanie swego re- 
żimu, to do niczego to nie dopro 
wadzi, Cała Korea winna być prze 
kszłałcona w coś w rodzaju tery- 
torium mandatowego”. 

Wszystko ta dzięje się dlatego 
że monopoliści Europy zachodniej 
również liczą na to, że uszczkna 
swój kąsek ze stolu businessu wo 
jennego. Angielskie pismo finan- 
sowo-ekonomiczne „Statist z cy- 


nizmem właściwym  burżnazji o- 
świadcza, że również kapiłaliści 
angielscy mogą zyskać na wojnie 
w Korei. 

Nie chca pozostawać w tyle za 
City również kapitaliści szwedzcy, 
którzy w swym dzienniku „EXpres- 
sen” wyrażają radość, że „produk. 
cja wojenna w Ameryce daje nam 
szanse otrzymania dolarów” na 
konto nadzwyczajnych norm sprze 
daży szwedzkiej rudy żelaznej, 

Prasa burżuazyjna nie ukrywa 
też obecnie planów zdławienia sił 
postępowych. „New York Journal 
and American" w artykule wstep- 
nym nawołuje do stworzenia w od- 
ległych okolicach USA  specjal- 
nych obozów koncentracyjnych, by 
osadzić w nich wszystkich komu- 
nistów i ich „sympatyków”. Re- 
akcioniści w Ameryce i Europie 
usiłują wykorzystać histerię wo- 
jenną, by zorganizować rozległą 
ofensywe przeciwko klasie robotni 
czej i wszystkim ludziom pracy, by ` 
przejść do jawnie faszystowskich 
metod rządzenia. 


W teń sposób interwencja ame- 
rykańska w Korei potrzebna jest 
obozowi  imperialistycznemu dla 
zorganizowania nowej wojny Świa- 
towej, dla zdławienia sił postępu i 
demokracji, Dlatego to imperia. 
liści, którzy przeszli od przygoto- 
wań agresji do bezpośrednich ak- 
tów agresji, popierają interwencje 
amerykańską w Korei i nie zpra- 


dzają się na propozycje w sprawie 
pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej, wysunięte przez Šta- 
lina w jego znanej odpowiedzi 
Nehru. 

Prasa burżuazyjna nie może ti- 
kryć swej irytacji w związku z tym, 
że rachuby imperialistów amery- 
kańskich na szybki podbój Koret 
doznają jawnego fiaska, Jeszcze 
większą złość i wściekłość wywo. 
tuje wśród imperialistów solidar- 
ność i poparcie moralne, które o- 
kazują bohaterskiemu narodowi 
koreańskiemu wszystkie narody 
świata, w tej liczbie również ame- 
rykański, ta nowa fala ruchu anty- 
wojennego, która ogarnęła wszyst. 
kie kraje w związku z interwencją 
amerykańską w- Korei, 

Sprzedajnej prasie burżuazyjnej, 
wykonującej służalczo „społeczne 
zamówienie” imperialistów, prze. 
ciwstawia się prasa demokrafycz. 
na, związkowa i komunistycz- 
na, która odważnie demaskuje 
zbrodnicze plany podżegaczy wó- 
jennych, rozpowszechnia wśród sze 


 rokich mas ludowych prawdę o wy 


darzeniach międzynarodowych, pro 
wadzi śmiałą walkę o pokój na ca. 
tym świecie, = z À 

By uratować pokój i pokrzyżo- 
wać podstępne plany podżegaczy 
wojennych, obóz ppkoju i demo- 
kracji powinien wzmóc jeszcze bar 
dziej zorganizowaną walkę o po- 
kój. Jedynie niezłomna wola setek 
milionów ludzi może powstrzymać 
oszalałych ludożerców i zapobiec 
trzeciej woinie światowej. 

„O trwały pokój, o demokrację 
ludowa", 


